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(Rozkaz dany posłowi anstujackiemu przy dvo- 
rze rumańskim.— Burze sobotniego posiedzenia przedl 
Izby posłów.) 


Sobotnie posiedzenie Izby niższej Rady pań 
stwa było bardzo bnrzliwe. Połączona lewica 
korzysta z każdej sposobności, aby wielką roz- 
prawę parlamentarną przeciw ministerstwu wy- 
toczyć. 

Na początku posiedzenia wniósł ks. Greuter 
interpelację w sprawie zmowy górników w Mo- 
rawskiej Ostrawie, kulminującą w „zapytaniu : 
Jaki był powód aresztowania deputacji, wysłanej 
do jeneralnej dyrekcji kolei Północnej z zażale- 
niem na miejscowy zarząd kopalni? - 

Poczem dr. Jaques nzasadniał wniosek swój 
co do zmiany ustawy prasowej, aby sądy przy- 
sięgłych decydowały ostatecznie o zatwierdzeniu 
lub zniesieniu konfiskaty. Mowca szczególnie u- 
derzył na konfiskatę dzienników za wydrukowa- 
nie rezolucji, uchwalonej w wiedeńskiej Radzie 
gminnej z powodu zajść w Pradze, i manifestu 
wydanego przez zgromadzenia posłów niemie- 
ckich z Czech, jak i sprawozdań posłów przed 
wyborcami, np. tak poważnych jak dr. Rech- 
baner i dr. Plener. Tego rodzaju konfiskaty na- 
zwał ekscesami kuchlowskiemi ministerstwa spra- 
wiedliwości ! < - R 

Poczem rozwodził się nad niesprawiedliwo- 
ścią, która tkwi w objektywnem postępowaniu 
w sprawach prasowych, podnosząc, że takie po- 
stępowanie tam tylko zastosowywać się powinno, 
gdzie nie można wykryć lub za granicą żyjącego 
autora lub wydawcę dosięgnąć. Tymczasem sam 
mowca w swym wnioskn proponuje zatrzymanie 
objektywnego postępowania i nadal, z tą tylko 
zmianą, iż przeciw orzeczeniom sądów zwyczaj- 
nych, potwierdzającym konfiskatę, mają pokrzy- 
wdzeni odwoływać się do sądów przysięgłych i 
te ostatecznie decydować mają. 

Mowca tłumaczy się, dlaczego nie proponuje 
gruntownaj zmiany ustawy prasowej. Oto powia- 
da, iż dzisiejszy rząd nie jest zdolny do prze- 
prowadzenia jakiejkolwiek reformy ważniejszej 
w życiu państwowem, czy to politycznem czy e- 
konomicznem, bo mu brak 1) pojęcia i ducha u- 
miejętnego; 2) intencji i powagi etycznej; 3) po- 
glądu i rozumu stanu. I postawiwszy te trzy 
braki, usiłuje przeprowadzić dowód co do każde- 
go z nich. Brak ducha umwiejgtnego wywodzi z 
okoliczności, iż przy uchwalaniu ustawy przeciw 
lichwie minister sprawiedliwości cofnął jedno 
swe zdanie, a minister finansów dotąd nie ma 
wyrobionej opinii o osobistym podatku dochodo- 
wem, minister oświaty zaś co do ośmioletniej 
nauki raz tak, raz owak mówił. („Czyż chcecie 
panowie, abym był teoretycznym błaznem, gonią- 
cym za doktryną“ — odpowiedział Bismark świe- 
žo w pźrlamencie berlińskim, gdy mu podobny 
zarzut robiono ze strony opozycji. To samo i dr. 
Jaqnesowi odpowiedziećby można.) 

A jako dowód braku pojęcia i powagi ety- 
cznej, przytacza mowca ustęp z mowy tronowej, 
gdzie państwowe prawa czeskiej %orony miały 
być na równi postawione z istniejącą anstrjacką 
konstytucją. Dalej braku etycznego pojęcia ma 
dowodzić przebieg sprawy reformy administra- 
cyjnej, która zaczęła się od kwestjonarjusza a 
stanęła na komisji ankietowej. Tegoż Samego 
braku mają dowodzić rozmaite nominacje gazis, 
w których pierwszą rolę odgrywać ma narodowość, 
a drugą dopiero uzdolnienie. A już najsilniej do- 
wodzi tego braku etycznego mianowanie na pre- 
zydenta trybunału administracyjnego człowieka, 
który... (Wielkie oburzenie na prawicy. Wołanie: 
Ta nominacja jest aktem korony! Do rzeczy!) 

Wiceprezydent ks. Lobkowic: Wzywam 
mowcę, aby aktu korony nie wciągał W roz- 
prawę, 

Dr. Jaques dowodzi, że korona jest nie- 
odpowiedzialna a ministrowie odpowiedzialni za 
wszystko. I dalej ciągnie swój wywód, podno- 
Sząc, że mianowanie tego człowieka obraziło naj- 
świętsze uczucia wiernokonstytucyjnej ludności. 
Albo nie jestto podkopywanie powagi najwyższe. 
go trybunału, jeżeli minister znosi jego Orzecze- 
nia acja Taufferera). 

W końcu nderza mowca na mianowanie człon- | 
ków Izby panów w celu zmiany większości W 


| 
Z ŻYCIA POETY. 


(Sebastjan Kilemowiem.) 
Szkic powieściowy na tle historycznem 
Napisał 
WŁADYSŁAW EK. ZIELIŃSKI, 


(Ciąg dalszy.) 


Izdebka Mikołaja była szczupła — sklepiona 
a całą jej szenokość zajmował piec z zielonych 
kafli. Pod oknem stał stół zarzucony różnemi 
narzędziami złotniczemi, pomiędzy któremi le- 
żłało parę ksiąg oprawnych w pargamin, — o- 
bok stało skromne łóżko przykryte kilimkiem — 
nad tem wisiał nie wielki obraz Matki Boskiej 
malowany. na blasze, i otoczony wiapkiem nie- 
śmiertęlników. — Przy łóżku stała skrzynka 
misternie okuta i obwarowana dużą dziwacznej 
formy kłódką, Na. przeciwnej ścianie wisiała 
Bzafa oszklona i szczelnie zamknięta — w której 
przez zaczerniałe szybki widać było parę wolu- 
minów — i kilka wykończonych złotniczych wy- 
robów. — Mikołaj opuściwszy dom Klonowicza, 
wy: szybko nie wielką przestrzeń oddzieła- 
cą od mieszkania i wpadłszy do swej izdebki, 
drzwi Z niezwykłą przezornością zamknął na 
klucz — 8 zrzaciwszy Z siebjg opończę, drzą- 
cemi rękami przyniesiony dokument wydobył i 
zasiądłszy przy stoliku zaczął go pilnie czytać: 
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niej. Nazywa to pogwałceniem konserwatywnych 
zasad Izby panów, która tym konserwatyzmem 
swym utrzymuje równowagę w państwie. Rząd 
dzisiejszy zdegradował, zdenaturalizował Izbę 
panów. (Do porządku! z prawicy). 

Przewodniczący mowcy za to wyraże- 
nie daje naganę. 

Dr. Jaques swą mowę, której większa po- 
łowa nie miała nie wspólnego z wnioskiem jego, 
lecz była tylko ogólnym atakiem na minister- 
stwo, kończy jeszcze zarzutem, iż ministerstwo 
cofa oświatę w Austrji, popierając wniosek Lien- 
bachera eo do ulg w ośmioletnim przymusie szkol- 
nym — i wnosi, aby jego wniosek odesłano do 
osobnej komisji z 15 członków złożonej. 

P. Lienbacher przemawia przeciw ode- 
słaniu wniosku do osobnej komisji, gdyż już je- 
den podobny wniosek traktuje się w komisji dla 
ustawy karnej, więc nad dwoma  podobnemi 
wnioskami nie mogą dwie komisje obradować. 

W dalszej swej mowie p. Lienbacher wy- 
stępuje w obronie stanu sędziowskiego, o któ- 
rym był się wyraził dr. Jacques iż jest prostem 
narzędziem rządu i znajduje zbrodnię nawet tam, 
gdzie jej wcale nie ma, byłe prokurator tego za- 
żądał. Dalej zbija zarzuty, jakoby za tego rządu 
więcej konfiskowano jak za dawniejszych, i sta- 
tystycznemi datami to wykazuje; w końcu przed- 
stawia, iż w całym Świecie nie ma tego, aby w 
wypadkach, gdzie nie ma winowajcy, sąd przy- 
sięgłych wyrokował podług postępowania objek- 
tywnego, i niema tego, ażeby przeciw orzeczeniu 
sądu zwykłego odwoływano się do sądów przy- 


sięgłych. 

"Dr. Russ odpowiada  Lienbacherowi; 
główną treścią jego mowy jest, iż dziennikom 
antićcentralistycznym wolno niestworzone rzeczy 
wypisywać na wiernokonstytucyjnych, a prasie 
wiernokonstytucyjnej nie wolno (co też nie pisze 
ciągle prasa wiedeńska na Polaków i Czechów !) 

Minister dr. Prażak oświadcza, że 
jak długo istnieje dzisiejsza ustawa prasowa, i 
jak długo przeciw pie prewentywnie wystę- 
pować trzeba, tak długo i postępowanie objekty- 
wne istnieć będzie musiało. Dalej broni stanu sę- 
dziowskiego, a w końcu poduosi, że gdy senatorowie 
w togach idą na targowisko, to nie powinni się 
gniewać, gdy się ich traktuje jak zwykłych lu- 
dzi. A jeśli posłowie, którzy na wysokiem swem 
stanowisku mają zadanie przemawiać wszędzie i 
zawsze za umiarkowaniem, jeźli ci posłowie sa- 
mi przekraczają ustawę .. (Hałas na lewicy. Wo- 
łanie: To zaskarzcie nas!) Proszę, już są orzecze- 
nia sądowe. (Objektywki!) Jeżli ci posłowie w 
chwili żywszego wzburzenia zapominają, że nie 
mówią w Izbie, gdzie niecdpowiedzialność ich 
chroni, i z powodu ich mów wkraczają sądy, a- 
le bez ścigania mowców, to możecie panowie! 
zmienić ustawę, ale jak długo ona istnieje, to w 
niewytaczaniu mowcom podmiotowego procesu 
raczej powinniście uznać poszanowanie rządu dla 
przekonań tych panów, a w objektywnem postę- 
powaniu i w wyrokach sądowych widzieć do- 
wód, że istotnie przestępstwo miało miejsce. 

Na wniosek dr. Grocholskiego zamknięto dy- 
skusję. Przemawiali dwaj jeneralni mowcy. Naj- 
pierw dr. Rieger przeciw a potem dr. Men- 
ger za. Dr. Rieger najpierw podnosi, iż ilekroć 
ze strony Czechów podnoszono w sejmie lub w 
Radzie państwa skargi na ciągłe konfiskaty, 
rząd dawał krótką odprawę, a lewica oklaskami 
przyjmowała tę ostrą odprawę. Postępowanie ob- 
jektywne było dobre, gdy dotykało anticentrali- 
stów, a gdy centralistów także dotyka teraz, to 
jest niegodziwe! Ale w państwie konstytucyj- 
nem to jedno, to drugie stronnietwo przychodzi 
do steru i z tem się oswoić potrzeba. 

„Dalej dowodzi datami statystycznemi, iż ści- 
ganie prasy za Auersperga było dziesięćkroć li- 
czniejsze jak za obecnego rządn. W końcu swej 
mowy dr. Rieger dotyka interpelacji Kliera, 1 
wyświeca niektóre fakta, przekręcone lub zmy- 
slone. Dr. Mengera mowę pomijamy jako bez 
znaczenia. 

Wniosek Lienbachera, odesłania projektu 
Jaques do komisji dla ustawy karnej, przyjęto 
większością. 

Wtedy zabrał Russ głos do formalnego tra-. 


stra Prażaka, zarzucający posłom, że sami naru- 
szają ustawy, tudzież na §. 58. regalaminu 
Izby, iż w razie obrazy osobistej przez posła, 
poseł ma prawo żądać, aby Izba wyraziła na- 


Był to testament w całej formie sporzą- 
dzony przez Jana Liwowczyka ożenionego z Mał- 
gorzatą Dojzwonówną. Z tego testamentu do- 
wiedział się Mikołaj, że pradziad jego oprócz 
kamienicy należącej do jego żony, a którą wziął 
za nię we wianie, po nadto znaczny ma- 
jątek własny, w części odziedziczony po rodzi- 
cach a w części dorobiony własną pracą i sta- 
raniem Majątek ten składający się z różnych 
kosztowności, pereł, drogich kamieni i kilku ty- 
sięcy złotej monety, ukryty w pewnem miejscu, 
przeznaczony był dla tego z potomków, któryby 
się znalazł w potrzebie wielkiej i nie miał moż: 
ności uratować siebie od ubóstwa i zależności od 
innych. — Dziedziczący, wedle słów zapisodawcy, 
winien był dorobiwszy się majątku przy pomocy 
znalezionego skarbu, znowu na dawne miejsce 
go złożyć i potomków swoich o istnieniu jego 
powiadomić, obwarowując użycie w sposób pode* 
bny, jak to obecnie uczynione zostało, a to pod 
klątwą, którą w najodleglejsze wieki rznca ná 
przywłaszczyciela tych rodzinnych skarbów. Jań 
Lwowczyk w testamencie swoim, w zakończeniń 
dodał jeszcze, że skarby które przechował, znajł 
dują się w skrytce na ten ce ASO), bẹ: 
dącej w kamienicy którą z żovą zamieszkuje, — 
ażeby zaś jaki niepewca, bezprawnie nie przy 
właszczył ich sobie, więc on jako mistrz ślusarsk 
urządził zamknięcie, które tylko ten będzie mó 
otworzyć komu sposób będzie wiadomy. Na i 
dzielnej kartce przyczepionej do testamentu, znaj- 
dował się zręcznie piórem nakreśłony plan miej- 
sca gdzie skarb był złożony. — Na planie nadto 
był odmalowany ôw sztuczny zamek'w postadji 


We Lwowie, 
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ktowania i powołując się na nstęp mowy mini- 


ganę, i wtedy należy wybrać komisję, która do 
24 godzin ma zdać sprawę, oświadcza, że po- 
słowie bemaccy czują się obrażonymi, że p. Pra- 
żak jest posłem, i wniósł o postąpienie według 
owego $. 58. i 
Przyczem p. Russ ściągnął na siebie naga- 
nę od prezydującego. Prażak powołał się na 
sądy, że znalazły fakt szeregu przestępstw. 
Jaques lży Prażaka. Ostatecznie po innych je- 
szcze burdach, uchwalono, aby każda z sekcyj 
Izby nazajutrz wybrała po członkowi do tej ko- 
misji, która ma we wtorek zdać sprawę, gdyż 
Grocholski wykazał, że w poniedziałek tego u- 
czynić nie może, bo wtedy dopiero będzie pro- 
tokół sobotniego posiedzenia Izby przyjęty. 
, Nastąpiła odpowiedź Tasffego na interpela. 
cję Neuwirtha, i odnośny wniosek Herbsta — 
które podajemy osobno poniżej. 


* 


* * 


Pol. Corr. przynosi nam dzisiaj bardzo wa- 
żną wiadomość. Donosi bowiem, że „poseł au- 
strjacki w Bukareszcie, hr. Hoyos, z powodu 
mowy tronowej rumuńskiej otrzymał rozkaz z 
Wiednia aby aż do nadejścia nowych instrukeyj 
wstrzymał się od wszelkich osobi- 
stych stosunków z rządem rumuń- 
skim i ograniczył się tylko do załatwiania bie- 
żących spraw." | 

Przedrukowując to doniesienie, podaje od 
siebie Stara Presse następujący do niego ko- 
mentarz: — „Dyplomatyczne stosunki między 
Austrą a Ramunią doszły zatem do takiego na- 
prężenia, że brakuje tylko jednego kroku aby 
zapełnie zerwane zostały. W Bukareszcie, jak 
nam donoszą w tej chwili, wywołała wieść „o 
zawieszeniu osobistych stosunków między posel- 
stwem a rządem* wielkie wrażenie, ale jednak 
nie podziałała na rumnńskie sfery rządowe w 
tym kierunku, aby je skłonić do cofnięcia się od 
zajętego wobec Austrji stanowiska. Wypada 
wszakże Rumunii zastanowić się dobrze nad tą 
sprawą, a przedewszystkiem wypada pamiętać o 
tem, że takie mocarstwo jak Austrja, skoro się 


&`| zdecydowało na A i B, to oczywiście nie za- 


trzyma się na tych dwóch literach, lecz odczyta 
po kolei Wszystkie dalsze litery alfabetu. Au- 
strja długo przypatrywała się cierpliwie temu co 
się działo w Bukareszcie, ale odkąd postanowi 
energicznie działać z miniaturowymi carami 
Bałkańskiego półwyspu, odtąd może być bardzo 
krucho z p. tianem i o kolegami. Los 
Risticza niech służy im za przestrogę * 

Komentarz ten Starej Pressy zanadto je- 
dnak — zdaniem naszem — jaskrawych dobiera 
barw. Wstrzymanie się od osobistych stosunków 
nie jest bowiem rzeczą tak groźną, skoro w ślad 
za niem mają przyjść instrukcje, które każą sto- 
sunki te na nowo zawiązać; byłoby zaś napra- 
wdę groźnem dopiero wtedy, gdyby można było 
przypuszczać, że te instrnkcje każą hr. Hoyoso- 
wi zażądać paszportu od rządu rumuńskiego. A- 
le oczywiście czegoś podobnego spodziewać się 
nie można. Austrja zadowolni się ha razie tem, 
że pokaże Rumunii swój zły hnmor, a potem 
wda się w grę zakulisową w celu usunięcia swo- 
ich wrogów od ste:u spraw rumuńskich. Padnie 
więc może ofiarą p. Bratiano, razem z nim do 
stanie dymisję kilku innych mężów stanu, zbyt 
posłnsznych inspiracjom angielskim, & za to 
przyjdą do steru ludzie, którzy podobnie jak no- 
wy gabinet serbski, potrafią samodzielność króle- 
stwa rumuńskiego pogodzić z uległością wpły- 
wom austrjackim. W każdym razie do rzędn do- 
datnich przymiotów hr. Kalnokyego należy zapi- 
saé ten dowód energii, okazanej w sprawie ru- 
muńskiej. Bo jakkolwiek hr. Kalnoky nie wrócił 
jeszcze z Petersburga, niemniej przecie bez po- 
rady z nim nie mógł wyjść z Wiednia rozkaz 
do hr. Hoyosa, zaostrzający stosunek Anstrji do 
Rumanii. 


Korespondencje „Gaz. Nar.* 


Warszawa d. 30. listopada. 


W Petersburgu, jak wiecie, na wielką ska- 
lẹ dzisiaj panuje epidemia komisyj i kolegialnego 
rozstrzygania wszelkich kwestyj, będących na po- 
rządku dziennym. Z obradujących komisyj dwie 


i literami pomieszczonemi na nagłówkach wy- 
stających gwoździ z zamku. Cyfry i litery bez- 
ładnie rozrzucone stanowiły klucz za pomocą 
którego zamek mógł być otworzony. Mikołaj 
przeczytawszy cały testament i rozejrzawszy się 
w dołączonym planie, przyszedł do przekonania, 
że skarb przechowauy przez pradziadka znajdować 
się musiał w pobliżu mieszkania jego. — Po- 
stanowił też niezwłocznie zająć się odsznkaniem 
go, $h przy pomocy wskazówek “łatwo mógł usku- 
tecznić. 14 
Między kamienicą kapitulną a kamienicą 
Lwowczyków, widocznie dla wzmocnienia murów 
będących na stoczystości góry, od połowy pra- 
= wału miejskiego, do wysokości pierwszego 
piętra, cośkolwiek wyżej po nad anek srm 
ny, wznosiła się z ciosu i cegły silnie zbudowa: 
na skarpa u góry poziomo Ścięta, tworząc przez 
to na szczycie swoim Podział, platformy. Skarpa 
będąca tuż'obok okienka izby Mikołaja nie raz 
zwracała na siebie jego uwsgę, tembardziej. 26 
nie mógł zrozumieć dłd czego między platformą 
Be górnym gzymsem, wystającym po nad oknem, 
w samym zśłamku muru, zagjdowało się WĄZIU: 
chne okienko w rodzaju strzelnicy. Będąt Je- 
szcza dziecięciem nie raz usiłował wedrż 
na platformę skarpy, ażeby ztamtąl zajrzeć dó 
owego okienka, lecz pomimo wszelkiej zręczno* 
ści, dokonać tego nie mógł. i 
Odczytawszy teraz testament i rozpatrzy. 
wszy się W planie, który przed nim leżał, przy: 
pomniał sobie o tem okienku. Nabrał więe prze- 
konania, że tam skarb pradziada znajdować si 
m Rozmyślając dalej nad tem wywnioskówa 
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Wtorek dita 6. Grudnia 1881. 
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przedstawiają pewien rodzaj interesu dla polskiej 
publiczności, a mianowicie komisja od pijaństwa 
i komisja od sprawy czynowników na Litwie i 
Rusi. Pierwsza jest ciekawą nie z tego względu, 
żeby u nas pijaństwo było klęską, ale z tego, 
że niektóre postanowienia pomienionej komisji są 
skierowane przeciw żydom, mianowicie przez za- 
bronienie im szynkowania wódką. Jeden z bie- 
głych z królestwa Polskiego hr. ordynat Tomasz 
Zamojski oświadczył, Że u nas niepotrzeba tego 
zakazu. Czy miał czy nie miał racji, trudno orzec, 
ale prawdopodobniejsze, że chyba jej nie miał. 
Miarkując to pan Jan Jeleński, urzędnik drogi 
Co do drugiej komisji, ta nas interesnje 
głównie dlatego, że dotyczy interesów różnych 
warstw ludności polskiej na Litwie i Rusi, bo 
drobnej szlachty i drobnego mieszczaństwa. Lu- 
dność ta dotąd siedziała na czynszach, przezco 
pozostawała w ciągłych i w ogóle w dobrych sto- 
sunkach ze szlachtą możniejszą i średnią, jak 
wiadomo, w tamtych stronach na wskróś polską. 
Stosunki te, polskie niższe warstwy ed zrusyfi- 
kowania ocaliły. Rząd to pojął i postanowił po- 
rwać nici braterstwa, uwłaszczyć czynowników, 
stworzyć zapewne służebności, i tym sposobem 
rzucić zarzewie niezgody między dwa stany 
polskiej, w Litwie i Rusi, narodowości. A jednak 
rzecz się ta tak z pozoru liberalnie, tak postę- 
powo przedstawia... równie postępowo jak nwła- 
szczenie ludu w Królestwie w r. 1864, a oswo- 
bodzenie na Rusi i Litwie w tymże roku. Za- 
wsze oni jednacy, zawsze strojący się w pióra 
sprawiedliwości i słnszności, a wewnątrz obrzy- 
dliwi, cuchnący i potworni. Co na to poradzić? 
Może kiedyś przecie i u nich tę ciężką atmosfe- 
rę oczyści ruch, jaki mimo wielu stron niepowa- 
bnych, przecie się objawił dziś w Moskwie. 

Z wieści innych godnym jest zanotowania 
ten fakt, że Moskale oddawszy sprawę ks. Wy- 
rzykowskiego i Jana Frankowskiego, równie jak 
i aresztowanych z nimi chłopów ślubujących, są- 
dom... zrobili i to, że sądy Jana F. i ks. Wy- 
rzykowskiego uwolnili za kancją, i pozwolili im 
odpowiadać z wolnej nogi. Co jeszcze będzie z 
tą sprawą, niewiadomo. Pewnem tylko to, że 
nie robią sobie nią Moskale u nas przyjaciół. 
W ogóle ludność miasta zajmuje się tak nią jak 
osobistościami aresztowanych. 

Rozpoczął się już u nas sezon odczytów. U- 
rządza takowe w bieżącym roku: Towarzystwo 
dobroczynności, Koło przyrodników, istniejące od 
lat kiłku przy resursie kupieckiej i Towarzystwo 
osad rolnych. 

Z tych, które dotąd już się odbyły, zasłagu- 
je na uwagę odczyt prof. Łuszczkiewicza: „Pio- 
nierowie gotycyzmu w Polsce.“ Rzecz to nad- 
zwyczaj ciekawa, wykazuje bowiem, że pierwBzy- 
mi, którzy u nas w budownictwie przeszli od 
romańskiego stylu do gotyckiego byli Cystersi. 
Ze świątyń ich zasługuje przedewszystkiem na 
zanotowanie kościół sulejowski, cdznaczający się 
niepospolitem bogactwem ozdób na kapitelach 
kolumn. 

Warto jeszcze wspomnieć i o tem, że kijow- 
ska Zaria w nr. z 18. bm. w kule wstę- 
prym, robi Polakom wyrzuty za to, iż mimo u- 
czciwych (?) odezw prasy moskiewskiej, na- 
woływnjącej do zgody, ci ostatni z pewnym ro- 
dzajem lekceważenia traktują tę sprawę. Czegoż 
Zaria chce, jeśli sama powiada, że ugoda niezale- 
ży ani od prasy aniod społeczeństwa?! Po co my 
mamy napróżno tracić słów wiele, bezcelowo *! 
itak pełno kwestji mamy innych do rozpatry- 
wania, stokroć dła nas żywotniejszych i wa- 
żniejszych. 

Kwestję zgody także traktują w ostatnim 
numerze Nowostt z powodu tego, iż wydrakowa- 
ły „List Polaka z Warszawy“ o tej samej spra- 
wie mówiący. Pan Polak z Warszawy w swym 
liście powiada, że póty nie można nie o „primi- 
renii* rozprawiać, póki Polacy nie będą mieli z 
ust zdjętej kłódki, która im nakazuje milczenie, 
to jest póki w Warszawie nie pocznie wycho- 
dzić dziennik bez cenzury uprzedzającej. Podo- 
bno o koncesję na taki dziennik podano już proś- 
bę; ma się zwać Wisła. Sądzimy, że jest'to tyl- 
ko pogłoska i pobożne życzenie! 
skalom było sobie robić kłopot z dziennikiem 
bez oenzury ? 

Jednakże nie przesądzajmy ! 

Na zakończenie donoszę wam wiadomość, 
która wielce pornszyła i oburzyła urzędników 
wszystkich naszych kolei. Jest nią fakt wypra- 


sądził do ściany gmachn kapitulnegóy „œ Ścianą 
tegoż gmachu, w miejscu gdzie była skarpa, 
znajdować się dnia tar kryjówka, o której dotąd 
nikt nie wiedział Wedle plann, z kryjówki 
drzwi miały wychodzić na zewnątrz; zestawia- 
jąc wszystkie spostrzeżenia, przypuszczał, że 
wejście mogło być tylko z owej platformy. Nie- 
namyślając się długo, a korzystając ze zmroku. 
który już zapadł, Mikołaj wydobywszy z pod 
łóżka swego dwa dłuta e, młot i pęk klu- 
czy, z całą ostrożnością wysunął się z mieszka- 
nia a stanąwszy pod skarpą od strony kollegia- 
ty, zaczął ją badać. Rozpatrzywszy się dostrzegł, 
że wzdłuż całej skarpy od dołu do góry w pa- 
wnych odstępach przytwierJzone są haki żela- 
zue, pomiędzy któremi w murze brak było ce. 
gieł, co tworzyło rodzaj drabiny, Obejrzawszy 
wszystko dokładnie, wrócił do swej izdebki, po: 
stanowiwszy czekać chwili, w której noc zupeł: 


nie zapadnie, ab HR , ZUPA 
zamierzone po y pod jej osłoną przedsięwziąć 


Po co by Mo- 


Erzedpłatę i egłoszemia przyjmują: 


We Lwowis bióro administracji „Głazety Nar,“ 
plac Halicki w pałazn W. Ułanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmujs wyłącznie dła „Gaz. Narod.* 
tjencja penge Adama, Rue Clóment, 4 Paris, Otto 
Massa w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Walńschgasse A. Oppelik Stadt, Staberbastai 2. 
M. Dules. I. RBiemergasse 18 Rudolf Mosse, 
Bellersthtte Nr. 2., Henr. Schallek, jen. ajencja 
centr. eksp. ogłoszeń, @. L, Daube et Cmp. Woll- 
zejle 12., w Ifamburgu pp. Hnasenstein et Vogler. 
Fajchma. et Frozdler, w Warszawie Bornatorska 22, 
W. Kukliński w Krakcwie. 

OGŁOBZENEIA przyjmują się za opłatą 6 ont od 
są miejsan objętości jednego wiersza drobnym drukiem 
: Reklamy w rub és 

20 ch Gd sitaaa ryce „Nadesłane 


cowania projektu, aby kasy emerytalne wszyst- 
kich dróg żelaznych zostały przeniesione do Pe- 
tersburga, gdzie ma być sformowaną kasa cen- 
tralna. Co za pomysł. Sumy emerytalne są pie- 
niądzmi prywatnemi. Samowolne ich przenoszenie 
i rozporządzanie niemi jest nadużyciem. Mniejsza 
0 to zres gdyby nie było obawy że w ra- 
zie potrzeby sumy te zostaną skradzione przez 
rząd, jak się stało z fundnszem skapitalizowa- 
nym Tow. kredytowego ziemskiego, jak się rok 
rocznie dzieje z wywożonemi do Petersburga 
pieniądzmi zarabianemi przez Bank polski na o- 
peracjach dokonywanych w kraju. 

aż ły przyznać musi, że jeżeli wszystko, co 
rząd moskiewski u nas dokonywa, jest ohydnem, 
to przecież tego rodzaju kradzieże mienia, doko- 
Dywane z krzywdą ludzi ubogich, ciężko pracu- 
jących, są po prostu zbrodnią. A jednak trzeba 
na to wszystko patrzeć i to wszystko znosić bę- 
dąc bezsilnymi.' 

Wczoraj minął dzień 51. rocznicy wybuchu 
powstania 1831 roku. Otchodzono go jak zwy- 
cle w niezliczonych drobnych kółkach. mimo czuj- 
ności poli:ji. Trudno, co święte, świętem pozo- 
stać musi na zawsze ! 


Warszawa d. 1. grudnia. 


Znany publicysta tutejszy p. Jan Jeleński, 
(którego artykuł „w sprawie karczem* właśnie 
drukujemy ; p. r) który od lat wielu prowadzi 
bohaterską walkę przeciw rozwielmożnieniu się 
żywiołu żydowskiego w Krółestwie, i położył na 
tem polu wielkie i rzeczywiste zasługi, napisał 
list otwarty do hr. Tomasza Zamojskiego, który 
zasiada w Petersburgu w komisji, obradającej 
nad sposobami ukrócenia pijaństwa w Moskwie. 
W liście tym, nacechowanym dnchem ebywatel- 
skim, przemiwiał za ukróceniem praw żydow- 
skich w zakresie szynkarstwa i propinacji w 
królestwie Pvlskiem. List ten nie przypadł do 
smaku naszemu Rotszyldowi, p. Kronenbergowi, 
będącemu prezesem Rady zawiadowczej kolei Te- 
respolskiej, gdzie p. Jeleński oddawna był urzę- 
dnikiem i trzech lat tylke potrzebował do wy- 
służenia emerytury. P. Kronenberg przeto pra- 
gnąc ukarać p. Jeleńskiego za podniesienie gło- 
su w sprawie tak dotkliwej dła żydów, niezwło- 
cznie wnosi na podsiedzeniu Rady, w której ma 
głos wszechwładny, aby p. Jeleńskiemu dać dy- 
misję pod formą zwinięcia posady, którą od lat 
wielu zajmował. Aby zaś — przeczuwając burzę 
— spopularyzować się w społeczeństwie, dniem 
wprzódy przesyła 5.000 rs. na kasy zaliczkowe. 

Zmłączony tu ustęp z Kurjera Porannego 
chronologicznie zestawia te fakta w następujący 
sposób : 

„Dziwny zbieg okoliczności. 

„W d. 16. listopada zamieściliśmy list o- 
twarty p. Jeleńskiego do p. hr. Zamoyskiego „w 
sprawie szynków*. 

„Pan hr. Tomasz Zamoyski jest wicepreze- 
sem Rady zarządzającej kolei Terespolskiej. 

„Dnia 17. b. m. na posiedzeniu Rady zarzą- 
dzającej kolei Terespolskiej zapadła decyzja zwi- 
nięcia jednej z trzydziestu kiłku posad w biurze 
kontroli dochodów tejże kolei. 

„Dnia 18. b. m. p. Stanisław Kronenberg 
złożył od siebie i rodziny 5.000 rubli na kasy 
pożyczkowe dla rzemieślników. > 

„Pan Stanistaw Kronenberg jest prezesem 
Rady zarządzającej kolei Terespolskiej. 

„Dnia 19. b. m. pan Jeleński otrzymał za- 
wiadomienie od dyrekcji kolei Terespolskiej, że 
z powodu zwinięcia jednej posady w kontroli, ja- 
ko zbytecznej, spada z etatu, z bonifikacją jedno- 
razowo rocznej pensji. 

„Dodać trzeba, że p. Jeleński słażył na ko- 
lei Terespblskiej od chwili jej otwarcia, to jest 
lat piętnaście i do wysłużenia połowy emerytu- 
ry brakowało mu lat trzy. ) 

„Co za dziwny zbieg okoliczności | ?* 


Przemówienie posła Czarlińskiego 
na posiedzeniu parlamentu niemieckiego z d. 28. 
listopada. 


Mości panowie! Nie będę dziś mówił o 
Hamburgn ani o tytoniu, dla tego na chwilkę 
tylko zaprzątnę waszę uwagę. 


platformę. Zmęczony, nie odpocząwszy i chwilki, 
począł szukać rękami otworu jaki wnosił że tu 
znajdować się musiał. Niebawem też zdołał ed- 
naleźć żelazne kółko osadzone w murze. Po nie- 
jakich wysiłkach poruszył się kamień, w którym 
owe kółko było osadzone, a silnie popchnięty u- 
nong się ze swej posady o tyle tylko, że Miko- 
8] mógł się wcisnąć do otworu będącego za ka- 
mieniem stanowiącym tutaj rodzaj drzwi. Miko- 
taj roznieciwszy niezwłocznie przyniesione z 80- 
bą światło, ujrzał się w maluchnej izdebce, w 
głębi której naprzeciw wejścia stała w mur ossa- 
dzona dębowa szafa, okuta siłnie żelaznemi szta- 
bami. aS się w otoczeniu dostrzegł tuż 
obok szafy odadzone w ścianie kółko żelazne, 
podobne do tego jakie było w płycie kamienuej. 
Złożywszy więc przyniesione z sobą przyrządy 
ujął za kółko i szarpnął silnie przy czem usły- 
szał w szafie jakiś szczególny chrzęst i zgrzyt, 
za powtórnóm szarpnięciem kółka, nagle szafa 


szukiwania. Zaopatrzywszy się w|rozwarła się —- odsłaniając drzwi w głębi będą- 


latarkę ze sporym kawałkiem świecy woskówej, |ce. Mikołaj wziąwszy latarkę zbliżył się do Bza- 


krzesiwo, nitki siarkowe, plan będący w testa- 
mencie i parę sążni sznuru, z nastaniem nocy, 
pochmurnej i ciemnej tak, że na krok przed so- 
nie prawie widzieć nie można było,-& nadto 
korzystając ze Śnieżnej zawiei, jaka powstała, 
wyszedł ze swego mieszkania, które zamknął na 
klucz, a pełzając po pod murem, dostał się na 
przeciwną stronę skarpy. r 

Mimo ciemności í szalonej wichury, wyszu- 
kał jeden z haków i rozp w każdym ra- 
zie niebezpieczną podróż. Powoli i ostrożnie trzy- 
mając się jedną ręką haka a drugą badając mur, 


koła i uaopatrmony w różnych punktach cyfrltni | Łe między! śołańą jego izdebki, przypierającź jak |po godzinnej pracy wydobył się * nareszcie” na- 


fy cheąc zajrzeć w jej wnętrze — lecz nagle z 
wielkim praerażeniem cofnął" się i wyciągając 
rzed siebie latarkę oświetlającą wnętrze szafy, 

łfędnym niemal wzrokiem patrzył w jeden punkt. 
"Tuż przed drzwiami ukrytemi w szafie, jak gdy- 
by żywy, siedział duży drytan spoglądający: bły- 
szczącem okiem i wyszczerzający białe ostre zę- 
by. Cała postać psa. była misternie odmalowana 
na drzwiach stanowiących tylną ścianę szafy, a 
łeb sam groźnie zwrócony ku przodowi wypukło 
odstęwał od gładkiej powierzchni, 


Książę kanclerz uznał za dobre przy swych 
zaczepkach kilku stronnictw tej wysokiej Izby, 
wspomnieć i o mas Polakach. Chociaż, jak się 
zdaje, nie mógł tu dłużej pozostać, to jeduako- 
woż czuję się zobowiązanym odpowiedzieć mu 
kilka słów, ażeby wyjaśnić to, o czem sądziłem, 
iż jest powszechnie znane. 

Przedewszystkiem składam dank panu kan- 
clerzowi, że i o nas Polakach nie zapomniał, 
oraz za dowód, iż w ludności polskiej wzrasta 
poczucie narodowe; nadto konstatuję z góry, iż 
polityka chodzenia zawsze przy silnem ramieniu 
pana kanclerza i przyklaskiwanie mu we wszyst- 
kiem jest wygodną, lecz nie tak zbyt trudną. 
Jeżeli idziemy drogą ciernistą, drogą krwawą, 
jaką kiedykolwiek chodziły reprezentacje narodu, 
to powód, który nas do tego skłania, musi być 
głęboki i niewzruszony. - Mp., my Polacy zajmu- 
jemy tu w tej Izbie odrębna stanowiske i je- 
steśmy obcymi wobec każdego stronnictwa tej 
Izby, — głosujemy raz z tą, inny raz z ową 
partją, więc o zasadniczej opozycji quand méme 
mowy być nie może. Jeżeli więc spotykamy się 
raz z tą, inny raz z inną partją, to dowodzi, że 
przedmiotowo rozbieramy sprawy, które dla nas 
nie mogą być obojętnemi; w specjalnie niemie- 
ckie sprawy się nie mięszamy, co wszystkie 
stronnictwa tej Izby przyznają. Lecz dalej, Mp. 
Kto odezyta sobie rozprawy z r. 1866 ten znaj- 
dzie tam i przyzna mi, że Polacy wcale nie 
dwuznacznie, niekiedy nawet aż nadto wyrażali 
swe symbpatje dla Niemiec. -To pochodzi właśnie 
ztąd, iż sądzili, że skoro naród niemiecki się 
zjedaoczył, i Polakom wymierzoną zostania spra- 
wiedliwość, a nie, jak to się później wykazało, 
że z wzrostem potęgi niemieckiej wzrastało upo- 
korzenie Polski. Zdaniem mojem atoli nie mo- 
Źna się było spodziewać niczego od kierownika 
bawy państwowej, który swego stanowiska prze- 
dewszystkiem do tego użył, aby wystawić Prusy 
jako wcielenie nienawiści Polaków. Przypomi- 
ngm pauem cenne przysługi, jakie Prusy 1868 r. 
Moskwie oddawały... 

Prezydent : Mp., proszę o spokój, nie mogę 
mowsy zrozumieć. l 

Posei Czarliński ....liczne aresztowania Po- 
laków w interesie Moskwy, nie wyjąwszy pod- 
danych praskich, obwinionych o rzekomą zbro- 
dnię stanu, która wcale nie istniała, jak to się 
późuiej wykazało, Wykazał to np. obeznany 
bardzo dobrze z owemi stósunkami autor bro- 
sznry „Petersburg i Berlin“. Przypominam wam 
dalej odnośne rozprawy w sejmie pruskim- — I 
oto pu zjeduoczeniu się Niemiec, cóż było odpo- 
wiedzią na polskie sympatje? Odpowiedziano 


„nam tak zwanym kulturkampfem i ustawą o ję- 


zyku urzędowym i systemem, którego następ- 
stwem było podcinanie jednej żyły żywotnej po 
drugiej. 

Tak Mp., wśród takich warunków opozycja 
zasadnicza musi z naszej strony istnieć na polu 
narodowem aż do ostatniego tchu życia, bo u- 
stawicznie żądać będziemy, ażeby nam sprawie- 
dliwość wymierzono, a książę kanclerz postą- 
piłby sobie dobrze, gdyby w poczneiu narodo- 
wości uznał siłę, którą mądry rząd pielęgnować 
powiuiea; dla tego też powinien p. kanclerz 
swój wpływ w tę stronę wywierać, aby rząd 
pruski widział się zmuszonym do przywrócenia 
Polakom i zachowania im praw w zupełności i 
całkowicie i to każdego prawa tak boskiego i 
przyrodzonego jak zagwaraatowanego i zaprzy- 
siężonego. 


Odpowiedź Taaffego na interpelacje 
Nenuwirtha, 


złożona na posiedzeniu Izby posłów 
z d. 3. bm. opiewa : 


Na posiedzenia Wys. Izby posłów z d 23. 
listopada 1881 pp. posłowie Neuwirth, Tomasz- 
czuk i tow. wystosowali do mnie interpelację, 
kończącą się następującemi dwoma zapytaniami: 

„l) Jakie powody górowały i jakie pobudki 
decydowały przy wyświadczeniu — i to śród tak 
uderzających okoliczności — c. k. uprz. Lānder- 
bankowi specjalnego faworu, że ma pozwolono, 
„młode akcje“ emitować przed zupełną spłatą 
starych ? s 

„2) Jakiemi ogólnie obowiązującami, specjal- 
ne faworyzowanie wykluczającami normami, kie- 
ruje się rząd w ogóle przy rozbieraniu i zatwier- 
dzaniu statutów przedsiębiorstw akcyjnych ?“ 

Co się najpierw tyczy pierwszego pytania, 
to przedewszystkiem powodują mnie motywa in- 
terpelacji do poczynienia niektórych uwag nad 
tak zwaną regulatywą z d. 1. marca 1872 r. 
W wyraźnie objawionym zamiarze działania prze- 
ciw nieznającemu granie szwindlowi ünder- 
skiemu, zgodziła się Rada ministrów pod koniec 
lutego 1872 na kilka zasad, które tworzę pod- 
stawę regulatywy z d. 1. marca 1872. Ze wzglę- 
du na to, że wówczas, jak stanowczo było zamierzo- 
ne, wkrótce miała przyjść do skutku nowa usta- 
wa o towarzystwach akcyjnych, i że wobec tego 
nie chciano ustawianiem takich zasad przesą” 
dzać przyszłego działania ustawodawczego, skon- 
statowano wyraźnie na Radzie ministrów, że mi- 
nisterjnm nie wiąże się na zawsze ustanowami 


KRONIKA NAUKOWA. 


przez 


Ludwika Masłowskiego. 


lv. 
(Badania Galtiera nad wścieklizną). 


i e TENEN, o wściekliźnie. 
nóstwo chorób, będących pl rodzaju 
ludzkiego, powstaje dzięki temu, GR do Zak. 
mu naszego bez naszej wiedzy 1 woli dostają się 
drobne żyjątka, a znalazłszy w nim odpowiednie 
dla siebie warunki bytu, rozwijają się i roz- 
mnażają z nieskończoną chyżością. _ Choroby ta- 
kie nazwano zakaźnemi chorobami, a żyjątka, 
które je tworzą, podzielono na dwie kategorje. 
Do jednej zaliczono takie, 0 których przypusz- 
czają, że się rozmnażają w, organizmie ludzki 
i że przeto są w stanie udzielać się od RW 
ka do człowieka ; to są Kontagje czyli zakazki. 
Do drugiej zaś takie żyjątka, które prawdopo- 
dobnie rozmnażają się nie w organizmie lu 
ale w otaczającym nas świecie; to są miazmata. 
Od roku 1867, to jest od prac Halliera, te- 
orja chorób zakaźnych stała się dogmatem wiary 
współczesnej medycyny. Zraza, w pierwszym Za- 
pale, posunięto się nawet do tego, że zaczęto 
przypuszczać, iż każda choroba ludzkiego orga- 
nizmn jest następstwem jakiegoś żyjątka, które 
potajemnie wkradło się do jego wnętrza i w 
niem gospodaruje. Zapał ten u niektórych trwa 
dotąd. Wszakże niedawno dr. Maisonneuve wystą- 


pił z twierdzeniem, że piemja (rozkład krwi) ma 


swojago grzyba, a Klebs, profesor w Inspruku, 
wywołał tyle wrzawy hypotezą, iż lica po- 


wstaje wskutek bakteryj, które się do płac do- 


A 


p. 


powziętemi, lecz później będzie mogło znowu co 
innego ustanowić. I rzeczywiście, już w r. 1874 
uznała Rada ministrów, mocą powziętej w tym 
względzie specjalnej uchwały, za konieczne, do- 
puszczać w zasadzie w wypadkach zasługujących 
na uwzględnienie wyjątki od zasad wyrażonych 
w regulatywie; w czem kierowało się ministe- 
rjum tem zapatrywaniem, że zasady regulatywy 
zostały uchwalone jedynie pro foro interno. Ogło- 
szenie tych zasad, jak to n. p. stało się dyre- 
ktywami co do towarzystw asekuracyjnych roz- 
porządzeniem z d. 18. sierpnia 1880 r. nr. 110 
D. p. p, nigdy nie miało miejsca, i nigdy 
zamierzonem nie było. Tę takzwaną regulatywę, 
która już z swego pochodzenia naturalnie nie ma 
charakteru ani ustawy, ani rozporządzenia, mo- 
żna było od pierwszej już chwili uważać tylko 
za rodzaj wewnętrznej instrukcji, i do 
dziś dnia za taką jest uważana, tak, że jaka- 
kolwiek jej zmiana lub zniesienie jej nie wymaga 
żadnego ogłoszenia. 

Prócz tego niezawodnie nie tutaj jest wła- 
ściwe miejsce, ani też pora właściwa, wdawać się 
w szczegółowy rozbiór, czy jest słuszną podnie- 
siona przez panów interpelantów zasada, miano 
wicie, że emisja nowych akcyj przed wpłaceniem 
całkowitem dawnych akcyj jest bez wylątku nie- 
dozwoloną. ' 

Zaznaczyć jednak należy, że według infor- 
macyj, jakie posiadawy, zasada ta nie została 
przyjętą w prawodawstwach głównych w tej mie- 
rze państw europejskich tj. Niemiec, Francji i 
Anglii. Przyznają także zapewoa Wszyscy, 2e 
postawienie wspomnionych zasad pod żadnym 
względem nie osiągnęło zamierzonego wte- 
dy celu, zwłaszcza, że je kartelowemi kontraktatami 
obchodzone. Muszę zresztą na tem miejscu skon- 
statować, ża od będących w mowie zasad, a to 
już wkrótce po ich postawieniu, dozwolone 
zostały faktycznie w licznych wypadkach 
wyjątki, jak np. w r. 1874 wiedeńskiemu Bank- 
verelROWi, ©. k. uprz. powszechnemu Verkehrsban- 
kowi w Wiedniu, Unionbankowi w Wiedniu; w 
r. 1876 styryjskiemu Bankowi eskontowemu; w 
r. 1876 austrjackiej Central-boden-Credit-anstalt ; 
w r. 1881 pragskiemu Union-Bankowi ; a try- 
esteńskiemu towarzystwu ubezpieczeń „Assecu- 
razioni generali,“ którego akcje tylko w */,, części 
nominalnej wartości są e w r. 1880 u 
dzielono pozwolenie wydania nowych, również 
tylko. w */,, wartości nominalnej wpłaconych 
akcyj. 

Z tego wywodu dostatecznie staje się ja 
snem, że przyzwolenie na uchwalone przez jene- 
ralne zgromadzenie akcjonarjuszów Landerbanku 
podwyższenie kapitału drogą wypuszezenia no- 
wych akcyj, nie ma w sobie bynajmniej cechy 
Bzczegółnego faworyzowania. Z równą stanow- 
czością musi również rząd odeprzeć zarzut, że 
to mniemane szczególne uwzględnienie wyświad- 
czonem zostało wśród uderzających okoliczności. 
Uderzający ten charakter spostrzegają pp. inter- 
pelanci w tam, że „wobec doniosłości tej sprawy 
i dotychczasowej praktyki zezwolenie dane zo- 
stało. z pospiechem niesłychanym, dotąd poprostu 
ani razu niebywałym.* 

Otóż tym szanownym panom, którym odno- 
śne zwyczaje nie są znane, mam zaszczyt o- 
świadczyć, że oddawna zwykłą jest rzeczą w wa- 
niejszych sprawach tego rodzaju udawać się do 
rządu, aby z góry zapowiedział, czy jest skłon- 
nym przyjąć projektowane zmiany statutów w 
razie, gdyby zmiany te w sposób odpowiedni sta- 
tutom faktycznie uchwalono. 

Postępowania tego trzymano się również w 
tym wypadku przez panów interpelantów pod- 
niesionym, i już reskryptem minsterjum spraw 
wewnętrznych z 12. sierpnia 1881 L 12782 za- 
wiadomiono po bardzo ścisłem zbadanin rzeczy 
c. k. uprzyw. anstrjacki Landerbank na jego pi- 
śmienne podanie, o warunkach, pod jakiemi rząd 
byłby gotów zezwolić na projektowaną emisję 
dalszych 200.000 akcyj po 200 złr. ausir. w zło- 
cie, czyli 500 fr. z 50-prc. wpłatą. 

Postępowanie to okazuje się szczególnie u- 
zasadnionem wobec przedsiębiorstwa, którego ak- 
cjonarjusze, jak powszechnie wiadomo, znajdują 
się za granicą, i wprzód na ogólne zebranie 
powołani być nie mogli, zanim się zarząd upe- 
wnił o stanowisku rząda wobec wniosków za- 
mierzonych. Gdy zaś tym warunkom całkowicie 
uczyniono zadość, więc finalne przyzwolenie na 
postanowione na ogólnem zebraniu d. 19. wrze- 
gnia 1881 r. zmiany statutów nie ulegało naj- 
mniejszej wątpliwości, i nie można upatrywać w 
rychłem załatwieniu dotyczącego dokumentu nie 
uderzającego, zwłaszcza gdy skonstatowanie do- 
pełnienia najważniejszego warunku wstępnej re- 
zolucji, to jest złożenie 15 milionów fr. w go- 
tówce do rezerwowego funduszu banku ze stro- 
ny finansującego towarzystwa, nastąpiło jeszcze 
przed ogólnem zgromadzeniem, a wa wielu wy- 
padkach c. k. komisarze bywali upoważniani, 0- 
sobiście i natychmiast ogłosić ogólnemu zgroma- 
dzenia przyzwolenie rządu na zmianę statutów. 

Co się zaś tyczy udzielenia w mowie będą- 
cego przyzwolenia na wypuszczenie t. z. „mło- 
dych“ akcyj przed dokonaną pełną wpłatą „sta- 
rych*, rząd jest zdania, że odnośnemu żądaniu 
Towarzystwa akcyjnego nie bezwzględnie, lecz 


stają; rądził przeto bakterje te zabijać wdycha- 
niem pary nasyconej benzoenianem sodu. 

Ale pomijając te chybione pomysły, wyznać 
z tem wszystkiem trzeba, że rzeczywiście mnó 
stwo chorób zawdzięczamy istnieniu pewnego 
contagium vivum, przenoszącego się z organizmu 
do organizmu. Ospa, cholera, dyfterja, szkarlaty- 
na, tyfus i wiele, wiele innych, a między niemi 
i wścieklizna. Każda z tych chorób ma swojego 
grzybka, swoją bakterję, albo — trzymając się 
terminologii Pastenra — ma swojego mikroba, 
to jest drobne Żyjątko, które dostawszy się do 
organizma, rozmnaża się w nim i wywołuje pro- 
ces chorobowy. Najczęściej jednak sztuka lekar- 
ska jest najzupełniej bezsilną wobec takiego mikro- 
ba. Bezpośrednio na niego działać nie może, a 
jeno pośrednio. Działając zaś pośrednio, nie może 
go zabić bez zabicia równocześnie i tego orga- 
nizmu, który właśnie usiłuje ocalić. Dlatego to 


kim |ucieka się przeważnie do takich jedynie środ- 


ków, które mogą wzmocnić siły organiczne cho- 
rego i przez to postawić go w korzystniejszych 
hé- ch w walce z tym nieznanym a niebez- 
PE OE wrogiem, kryjącym się w jego wnę- 


Jednakże od przeszło stu lat znamy sposób 
zabezpieczania się od mikrobów. Jenner, wyna- 
lazca krowianki, nam go wskazał. Dostrzegł on 
że osoby obcujące z krowami i zarażące się od 
nich ospą, lekko ją przebywają. Zaczął więc 
szczepić ospę krowią i tym sposobem ratować 
ludzi od ciężkiej ospy naturalnej. To też kiedy 
po r. 1867 świat lekarski przyjął Hallierowską 
teorję chorób zakaźnych, podniesiono od razu 
myśl, aby za pomocą szczepienia zabezpieczać 
się od nich, tak samo jak za pomocą wakcyna- 
cji zabezpieczamy się od ospy. W tym pomyślę. 
osnutym na analogii, krył się jednak gruby błąd, 


mianowicie tylko wtedy stać się może zadość, |śnie stanowiska wydaje się dopuszczalnem. (Ży-|a mianowicie: że nietrzeba być p. Matejką, aby wie- 


gdy 


uwzględniać ile możności zwyczaje francuzkie. 


Dopóki istnieje w Austrji ustawa o udziela- 
aiu koncesyj towarzystwom akcyjnym, będzie 


miał każdy rząd nietylko prawo, lecz także obo- 
wiązek, „by podobnych okoliczności nie ignoro- 
wał zupełnie. 

Lecz pominąwszy i te wszystkie uwagi, za- 
wartą jest przecie dostateczna odpowiedź na 
pierwsze stawione mi zapytanie już w tych wa- 
runkach, pod któremi udzielone zostało ek. uprz. 
austr. Landerbanzowi podnoszone tu zezwolenie 
— warunkach, których kompletne spełnienie po 
części już nastąpiło, po części zaś zabezpieczonem 
się okazuje przez odpowiednie postanowienia 
statutowe. Z jednej strony bowiem przyjęła 
„Societe de VUnion Generale“ w Paryżu poręcze- 
nie za to, że mające się wydać nowe akcje bę- 
dą subskrybowane i wpłacone najpóźniej do dnia 
15. października 1881 r, w przeciwnym bowiem 
razie byłaby obowiązaną sama subskrybować i 
wpłacić akcje, uiesubskrybowane i niewpłacone 
przes inne osoby; i za oddanie jej sfinansowania 
tych «kcyj zapłaciła „Societe de l Union Generale" 
ck uprzw. Landerbankowi gotówką kwotę 15 
mil. franków, z kfórej to kwoty, rzeczywiście 
wpłaconej, utworzono fundusz rezerwowy Län- 
derbauku. 

Następnie była. „Societe de V Union Generale" 
obowiązauą dać posiadaczom akcyj poprzeduiej 
emisji, wszystkie akeje obecnej emisji w ten 
sposób, Że na każdą akcję poprzedniej emisji 
można było otrzymać nową akcję 

Z drugiej znów strony musiał Lauderbank 
do $. 7. dotychczasowych swych statutów — 
mocą którego przysługujące też i innym zakła- 
dom kredytowym, między innemi ck. uprzyw. 
zakładowi kredytowemu austrjackiemu dla hau- 
dlu i przemysłu prawo wypuszczania własnych 
oprocentowanych listów dłużnych, i jemu także 
przysługiwało — dodać ograniczenie, że do wy- 
dawania takich obligów zażądać musi w każdym 
wypadkn pozwolenia rządu. 

Stawiając taki warunek rząd powodował się 
tym względem, że wobec zamierzonego pomno- 
żenia kapitału zakładowego przez emisję nowych 
akcyj, dalsze pomnożenie kapitału drogą pu- 
szczania w obieg listów dłażnych okazuje się 
zbytecznem, i że w ogólności osobliwą trzeba 
zachować ostrożność przy emisji walorów, z któ- 
rych wynikają dla towarzystwa akcyjnego pe- 
wne, cyfrowo określone zobowiązania. 

W końca dodano do statutów banku, że 
całkowita wpłata wszystkich 400.000 akcyj, tj. 
zupełna wpłata całego kapitału akcyjnego W sn- 
mie 80 mil. złr. anstrjackich w złocie najdalej 
do d. 15. października 1884 r. ma być dokonaną. 

e oprócz wpomnianej powyżej tranzakcji i 
to postanowienie statutowe wielką miało wagę 
pod względem wzmocnienia siły kapitałowej tego 
zakładu, nikt zapewne nie zaprzeczy, gdyby bo- 
wiem zamiast tego było się obstawało tylko 
przy ustanowionej w pierwotnych statutach zu- 
pełnej wpłacie emitowauego kapitału akcyjnego 
40 mil. złr. austr. przed emisją nowych akcyj, 
to kapitał akcyjny zakładu wynosił by dzi- 
siaj tylko 40 mil. złr., t. j. tylko połową przy- 
szłego, a względnie obecnego kapitału akcyjnego. 

Przy koncesjonowaniu Landerbankn wycho- 
dził rząd w ogólności z przekonania i w niem trwa 
dotąd, że po wieloletniej stagnacji na polu eko- 
micznem, założęnie nowej, siluej, kapitałem za- 
granicznym uposażonej instytucji bankowej, wiel- 
kie ma znaczenie dla rozwiązania ważnych za: 
dań państwowo ekonomicznych. Zaprzeczyć bo- 
wiem nikt nie zdoła, że przez wprowadzenie 
znacznych kapitałów zagranicznych obudziła się 
zbawienna konkurencja na polu finansowem, i 
budzącej się nanowo pracy ekonomicznej podauo 
silny impuls i ową podporę, bez której ona wo- 
bec mnogości i objętości zadań swoich obejść 
się nie może, jeżeli w ogóle ma się na polach 
ruchu, haudlu i przemysłu rozwinąć czynność 
pożądana a trwała. (Żywe oklaski z prawicy). 

Przechodząc do drugiego postawionego mi 
kytania powołać się tylko mogę na to, że obok 
kodeksu handlowego i innych dotyczących ustaw 
żrozporządzeń, obowiązuje jeszcze przy badaniu 
wkoncesjonowaniu towarzystw akcyjnych także 
i patent cesarski z d. 26 listopada 1802 r. nr. 
253 Dz. p. p. Prawa przyznanego w nim rządo- 
wi do badania i zatwierdzania tych statutów u- 
żywa rząd podług dotychczasowych doświadczeń 
w tej mierze w takim kierunku, aby z jednej 
strony powstawaniu żywotnych przedsiębiorstw 
żadnej zapory nie stawiać, i aby też z drugiej 
strony zapobiedz Kdającym się poznać naduży- 
ciom, a zarazem unikać zbyt wielkiej pobła- 
W przy dawania koncesyj. (Brawo! z pra 
wicy. : 
W szczególności zaś co do zasad. postano- 
wionych regulatywą z d. 1. marca 1872 pro foro 
interno, rząd, dopóki dotychczasowe ustawy co 
do towarzystw akcyjnych mie będą zmieuione, 
nie może zrzec się prawa robienia od nich Wy- 
jątków, jeżeli to wobec jego, wyłuszczenego wła- 


Samo bowiem szczepienie nie może być jeszcze 
prezarwatywą, nie daje wcale gwarancji, że pro- 
ces chorobowy odbędzie się słabiej. Czy pies 
wściekły mnie ukąsi, czy sobie zastrzyknę pod 
skórę jego ślinę, w obu razach dostanę tej samej 
wścieklizny. Nie w szczepieniu więc kryje się 
główna wartość wynalazku jennerowskiego, ale 
w tem, iż on odkrył, że mikroby oSpowe, pocho- 
dzące z krów, są o wiele słabsze od mikrobów 
ospy naturalnej; że więc wskazał nam co wła- 
ściwie mamy Sobie zaszczepiać, aby zabezpie- 
czać się od ciężkiej formy ospy. Tymczasem ci, 
którzy wysnuli ów analogiczny wniosek i sądzili, 
że w samem sztzepieniu „tkwi przyczyna lekkie- 
go przebiegu choroby, ciężko odpokutowali błąd 
swego myślenia, Niektórzy z nich pozaszczepiali 
nietylko sobie, ale nawet swym dzieciom rozmai: 
te zakaźne choroby i wywołali oczywiście prze- 
bieg ich ostry, a w paru nawet wypadkach śmier- 
cią przypłacili wiarę w doktrynę, na powierzcho- 
wnej analogii osnutą. 


Dopiero badania Pasteura uzupełniły teorję 
Hallierowską i odkryły nam tajemnice świata 
mikrobów. Dały nam przedewszystkiem do po- 
znania, że dany gatunek mikrobów — przy- 
puśćmy np. mikroby wywołujące księgosusz — 
może mieć w rozmaitych okolicznościach rozmai- 
tą siłę zakaźną. Pasteur brał takie mikroby księ- 
gosuszowe, które zaszczepione do organizmu 
zwierzęcia wywoływały niechybną Śmierć, hodo- 
wał je starannie w rozmaitych rosołach mię- 
snych iroślinnych i otrzymywał w końcu tak osła- 
biony gatunek tych samych mikrobów, że po za- 
szczepieniu zwierzę nietylko nie umierało, ale 
przeciwnie przebywałą lekką gorączkę księgo- 
suszową i stawało się odtąd zupełnie zagwaran- 
towanem od zarażenia się naturalnym księgosu- 
szem, Działo się więc tutaj kompletnie to samo 


taka emisja leży w interesie wzmocnienia 
dotyczącego zakładn. W danym wypadku zwa- 
żyć należało, że chodzi o instytut, którego akcje 
są na targu francuzkim, i że wypada przytem 


we oklaski z prawicy ) 


to bywa jej zwyczajem, i że potem lewica nie 
zażądała wytoczenia wprost dyskusji nad odpo- 
wiedzią rządową, ale przez p. Herbsta wniosła, 
aby ze względu na ważność spraw akcyjnych jak 
i doniosłości i stanowiska Landerbanku, odesła- 
no tę odpowiedź do osobnej komisji, z 24 człon- 
ków złożonej, która ma ją rozebrać i zdać spra- 
wę. Wniosek ten został poparty. 


Zgromadzenie robotników. 


Zgromadzenie robotników, które się odbyło 
wczoraj popołndnin w lekalu restauracyjnym ogro- 
du Miejskiego, było nader burzliwe. Zehrało się na 
to zgromadzenie około 1000 robotników wszelkich 
rzemiosł, nie wszyscy jednak mogli pomieścić się w 
sali. Poboczne pokoje były natłoczone, a znaczna 
liczba uczestników stała przed restauracją. Przewo- 
dniczył J. Daniluk, zecer, redaktor socjalistycznego 
pisemka Praca, sekretarzami byli szewc Knbiński 
i introligator Ptaszyński. Opisywać całego przebie- 
gu obrad nie podobna, tyle tylko zanotujemy, że 
przemawiali następujący mowcy : Drabik, Kwaśnicki, 
Czajkowski, Jaworski, Mańkowski i Stepek. Wszy- 
stkie mowy nacechowane były radykalizmem, a naj- 
większy efekt sprawiły przemówienia Mańkowskie- 
go, Drabika i Stepka. Wołania: „Precz z panami“, 
„Precz z cechami“, „Precz z policją“ trwały kilka- 
krotnie po parę minut, tak, że trudno było przyjść 
mewcom do głosu, Komisarz policji groził, że roz- 
wiąże zgromadzenie, nczynił jednak bardzo takto- 
wnie nie przyprowadzając do ostateczności rozognio- 
nych umysłów. Na porządku dziennym była sprawa, 
jakie robotnicy zajmują stanowisko wobec wiecu 
przemysłoweów, który się odbył w Wiedniu i oświad- 
czył za cechami.., tudzież kwestja prasy robotai- 
czej, reprezentowanej u nas w Galicji jedynie przez 
pisemko Praca 

Każdy się domyśli, że mowcy nie szczęłzili 
ostrych przymówek przemysłowcom i kapitalistom i 
że także nie jedna ostra pigułka dostała się prasie. 
Zdanie wypowiedziane przez Mańkowskiego: „Pa- 
nowie, którzy nami rządzą, pragną utrzymać cie- 
mnotę, aby na tle ciemnem, tem jaśniej występo- 
wały ich mitry i herby' wywołało prawdziwą bu- 
rzę oklasków, a kiedy tenże ssm mowca udowo- 
dniając, że Czas i Dzien, Pozn. w koresponden- 
cjach tendencyjnie w niekorzystnem świetls przed- 
stawiają lwowski rach robotniczy, zawołał : „Kpię 
sobie z takich panów“ -- całe zgromadz:nie wybu- 
chło szalonym hałasem : „I my sobie kpimy*. Oto 
próbka, jak była dyskusja prowadzoną. 

Nakoniec przyjęto następujące rezolucje : 

I. Zważywszy, że wiec rękodzielników i prze- 
mysłowców odbyty w Wiednia, tak w obradach jak 
i w uchwałach swoich stanął wyłącznie na stano- 
wsku pracodawców a pominął zupełnie potrzeby 
robotników niesamodzielnych , uchwały wiecu są 
wsteczne ł z postępem niezgodne ; 

zważywszy nareszcie, że położenie drobnego 
przemysłn tak samo polega na walee pracy z ka- 
pitałem, fak kwestja robotnicza w ogóle i Że zatem 
przedstawiciele drobnego przemysłu powiani się w 
tej walce łączyć z robotnikami najemnymi, a nie 
występować przeciw nim ; . 

zebrani robotnicy oświadczają s'ę stanowczo 
przeciw rezolneji uchwalonej na wiecu rękodzielai- 
ków i przemysłowców we Wiedu:n jsko wstecznej 
i nieawzględniającej potrzeb robotniczych — a w 
szczególności cówiadczają się przeciw zatrzymaniu 
przymusowych korporacyj i książek czeladnych oraz 
przeciw ograniczenin wolności zarobkowania przez 
żądanie dowodów uzdolnien'a i t. p. 

JI. „Uznaje się konieczność jak najrychlejszego 
usunięcia przepisów prawnych, tamujących wolnoś 
druku, zniesienia stempla dziennikarskiego, a prze- 
dewszystkiem t. zw. postępowania objektywnego i 
zakazów kolportowania. 

Zaleca się robotnikom, aby wszelkiemi legal- 
nemi środkami, jak zgromadzenia, petycje itp, hez- 
ustanku domagali się zuiesienia tych przepisów. 


Kronika miejstopa i zamiejscowa. 


Dnia 5. grudnia, 


* Termometr wskazywał dziś z rana 5 stopni 
mrozu. Wiatr północno wschodni ciągle aranżuje 
piękną pogodę. Jeśli stan dotychczas trwający nie 
zmieni się do 21 gruduia, będziemy mogli oddać 
naszemu klimatowi sprawiedliwość, Ż8 W tym roku 
nie toczył zbyt zażartej walki Z kalendarzem j dał 
nam prawdziwą jesień kalendarzową, A gdy jesień 
ta, zwłaszcza w drngiej połowie utrzymała w całej 
pełni tradycje pięknej polskiej jesieni, to mogliby- 
Śmy przebaczyć jej powue kapryśne wybryki z gaie- 
giem i zawieruchą w połowie września, eo zresztą 
i tak przypada na karb — kalendarzowego lata. 

* W sprawie Unii lubelskiej Matejki. Kores- 
pondentowi Czasu ze Lwowa na odpowiedź tyle 
tylko dodam do tego com już wprzód powiedział; 
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co się u nas dzieje z ospą. Pasteur wykrył co 
maca) zaszczepiać bydłu aby je zabezpieczyć od 
ciężkiej formy księgosuszu, tak samo jak Jenner 
wykrył co mamy zaszczepiać ludziom, aby ich 
od ciężkiej ospy ochronić. Oba zaś te odkrycia 
razem wzięte dają nam do poznania, że ab 
przez szczepienie lżejszej formy chorobowej za- 
bezpieczyć się od jej formy cięższej, potrzeba al- 
bo na drodze sztucznej hodowli osłabić mikroby, 
tak jak to robił Pasteur z mikrobami księgosu- 
szowemi, albo też szukać na wzór Jennera czy 
nie ma gdzie w naturze słabszych mikrobów te- 
go samego gatunku. Bo jeżeli mikroby ospowe 
przeszedłszy przez organizm krowi tak dalece 
słabną, w skutek prawdopodobnie gorszych wa- 
runków bytu, napotykanych w limfie krowiej, 
że nie mogą, wróciwszy do organizmu ludzkiego 
wywoływać cięższych form ospy, a jedynie wy- 
wołują lżejszą jej formę; to oczywiście wolno 
nam przypuszczać, że zapewne i inne mikroby 
muszą napotykać wśród świata zwierzęcego ta- 
kie organizmy, w których tracą swą siłę, dege- 
nerują, przekształcają się w słabszy gatunek 
Należy tylko szczepić i szczepić, bez końca i 
miary, modyfikując warunki, aż się osiągnie cel 
upragniony. 


Tej właśnie metody trzymał się dr. Galtier, 
profesor weterynaryjnej szkoły w Lyonie. Do- 
póty szczepił mikroby wścieklizny psiej rozmai- 
tym zwierzętom, aż natrafił, że jeżeli mikroby 
te wstrzykniemy wprost w żyłę owcy, to owca 
dostaje nieskończenie lekkiego przebiegu wście- 
klizny, wyzdrowiewa z niego i staje się zupeł- 
nie odporną na ukąszenie psów wściekłych. Da. 
lej badając, przekonał się, że ten sam rezultat 
osiągnąć można z królikami. W krwi króliczej i 
owczej mikroby psiej wścieklizny słabną, degene- 
rują, przekształcają się w gatunek mniej silny, 


dzieć, że obraz którego całości (z powoda zmiany 


_ Tyle odpowiedzi rządowej. Godnem uwagi |ściany) jednym rzutem oka objąć nie można, i który 
jest, że lewica ani razu nie wołała „oho!“ jak | dzielić będą na części cienie rzucone kolumn zwró- 


conych na południe, (a o których zapytywany p. 
Matejko, nie wiedział) że już nie wspomnę o innych 
niestosownościach, będzie nie rzekomo, jak chce ko- 
respondent lwowski, ale rzeczywiście najgorzej u- 
mieszezonym. Zgodzi się na to każdy, komu prze- 
dewszystkiem dobro powszechne i miłość sztuki na- 
rodowej leży na sercu. E. Pawłowicz. 

* Konkurs Celem obsadzenia stypendjnm fan- 
dacji dokora śp. Karola Lingera rocznych 200 zł. 
przezną*zonego dla jednego ucznia medycyny na 
wszechnicy wiedeńskiej, lnb w braku kompetenta 
dla dwóch nezniów chirurgii po 100 zł. rocznie óla 
każdego z nich, na czas trwania kursu naukowego 
rozpisnje się konkurs z termicem do dnia 1. sty- 
cznia 1882, 

Ubiegający się o to stypendjum, winien poda- 
nie swoje, zaopatrzone metryką chrztu, świadec- 
twem ubóstwa, świadectwami szkolnemi, poświad- 
czeniem lekarskiam, względem odbytej ospy szcze- 
pionej i poświadczeniem dekanatu medycznego wsze- 
chniey we Wiedniu, iż na wydział ten frekwentuje, 
wnieść do magistratu lwowskiego i wykazać w po- 
daniu, iż jest synem albo radcy magistratu, albo 
członka Rady miejskiej lab obywatela miasta Lwo- 
wa, albo przynajmniej mieszkańca tutejszego. 

Otrzymujący stypeudjum obowiązany będzie po 
skończonych studjach we Lwowie osiąść i tu prak- 
tykując prze lat pięć w szpitalu sióstr Miłosier- 
dzia bezpłatnie ordynowi:ć. 

* Z poczty. Z doiem 3go b, m. przeniesiony 
został oddział oddawczy listów poleconych i odbior- 
czy listów „poste restaute", tudzież vddział dla li- 
stów rządowych do sąsiedniej kamienicy 1. 25, 


* Cztery pory roku. Na wystawia w wiedeń- 
skim „Künstlerhaus“ znajdują się obecnie i powsze- 
chne budzą zajęcie cztery obrazy młodego polskie- 
go malarza Romana Kochanowskiego  kształcącego 
się w Monachium. Obrazy te p zedstawiają kraj- 
obrazy zdjęte w czterech porach roku, i odznacza- 
ją się przedewszystkiem orygiualuym kolorytem. 


„Szczutka* numer wczorajszy został zabrany 
przez c. k. prokuratorję, jako skonfiskowany za 
wstępny artykuł p. t. „Św. Mikołajek". 

*_ Cud. Aleksander II. ma się co noe ukazywać 
w; Kazańskiej katedrze. Nie wiadomo, kto 
tęgpogłoskę rozpnścił bomiędzy ludnością Peters- 
burga, dość, ża co noc zbierają się całe tłumy lu- 
dności przed katedrą dla ujrzenia zmarłego cara. 
Puwiadają, że tak zwana „tajna liga“ rozpaściła 
tę pogłoskę, która oheenie stała się przyczyną wiel- 
kiego poruszenia nmysłów i łatwo może wywołać 
rozruchy. 


* Polska arystokracja w Warszawiej jak do- 
nosi Nowoje Wremia, postanowiła na występy Sa- 
ry Bernhardt uczęszczać tylko na tańsze miejsca, 
jako to na parter w ostatnich rzędach i wyższe 
galerje, a to dlatego, ażeby uniknąć konkurencji z 
rodakami mojżeszowego wyznania. 


* Bajka. Petersburgska gazeta Nowosti ogła- 
sza telegram z Wyszohradn, że w pułkach austrja- 
ckich rekrntowanych z wschodoiej Galicji, odkryto 
silaą agitację przeciw rządewi austrjackiemu. Czter- 
dziestu żołnierzy miało dezertować. Nie potrzebu- 
jemy dodawać, że nam na miejscu nic o tem nie- 
wiadomo. 


* Pułkownik Gniewosz, o którego zamachu 
samobójczym donosiliśmy, zmarł w skutek odniesto- 
nej rany. 

* Program koncertu Towarzystwa „lwowski 
chór męzki* wykonać się mającego w sali kasyns 
miejskiego duia 8. grudvia jest następujący: Meain- 
szki; Witolorauda, pełny chór; sola fortepianowe : 
Allegro z koncertu Szopena I „Faschingsachwank* 
Szumana ; Liszta serenada „o chatko ma', Bolo te- 
norowe z akomiasiamentem kwartetu męzkiego ; 
Cvncone Julitte i Nowickiego maznrek, Bolo gopra- 
nowe; Mendelsohna „„Motylek' 2 pieśni ruskie i Nie- 
wiadomskiego mazurek, chór; Rhełnhergera „Mar- 
twa narzeczona“ chór mieszany; Szumana „5 śpie- 
wów myśliwskich (Jagdlieder) z waltorniami. 

Zbytecznem byłoby zachęcać na koncert iasty- 
tucjł, już taką sympatje U publiczności posiadająeej ; 
ale dla dogodności podajemy, że bilety zamawiać 
Można w księgarni pp. Gubrynowicza j Schmidta. 
Dla członków kasyna zniżył zarząd Towarzystwa 
ceny biletów do połowy, dla których lista otwarta 
u marszałka kasyna, Człoukowie Towarzystwa mogą 
w myśl statntn dla rodziny po 2 bilety nabyć po 
cenie zniżonej. 

Hojna ofiara. Na warszawskie rz emieślnicze 
kasy pożyczkowe wpłynęła nowa hojna ofiara, Oto 
p. Władysław Zieliński, dyrektor bankn lugdnńsko- 
loarskiego ofiarował na ten cel 1000 rubli sr. 


* Przedstawienie amatorskie. Na dochód nie 
dawno tema założonego „Stowarzyszenia wzajemnej 
pomocy samoistnych drobnych rękodzielników i prze- 
mysłowców” odbędzie się we czwartek, dnia 8. b. 
m. w li „Gwiazdy“ przedstawienie amatorskie, 
na którem odegraną zostanie komedja Al. Fredry 
„Zemsty“, Piękny cel, powinien być zachętą dla 
publiczności do licznego zebrania ałę na to przęd- 
stawienie. 

*..Samobójstwo Jan Schönborn, rodem z Bie- 
cza, liczący lat 19, subjekt aptekarski we Liwo- 


podobnie jak mikroby ospowe w krwi krowiej 
lub jak mikroby księgosuszowe w rosołach Pa- 
steurowskich. Idzie więc teraz jedynie o zbada- 
nie, czy przeniesione napowrót do organizmn 
psiego pozostaną w tym stanie degeneracji, to 


y|jest, czy wywołasją w organizmie psim lekki 


przebieg wścieklizny, czy też znowu wrócą do 
swej pierwotnej, mordarczej siły. Bo jeżeli nie 
wrócą, natanczas będziemy mogli szczepić szcze- 
niętom wściekliznę owczą. jako prezerwatywę 
przeciw wściekliźoie psiej (to jest Tżejszą forme 
tej samej choroby jako prezerwatywę przeciw 
jej formie ostrzejszej) podobnie jak szczepimy 
dzieciom ospę krowią jako prezerwatywę prze- 
ciw ospie ludzkiej, pospolicie zwanej naturalną. 
Sprawę tę bada właśnie dalej dr Galtier, a o- 
prócz tego w skutek wniesionej w parlamencie 
augielskim interpelacji, mianował rząd angielski 
komisję. złożoną z lekarzy i weterynarzy, w ce- 
lu prowadzenia dalej studjów i doświadczeń, tak 
pomyślnie napoczętych przez dr. Galtiera. Prze- 
sądzać tych badań oczywiście niepodobna, ale w 
każdym razie zaznaczyć wypada, że do jakiego- 
kolwiek doprewadziłyby one rezultatu, a więc 
choćby i do ujemnego, to z tem wszystkiem od- 
krycie dr. Galtiera nie utraci nic na znaczeniu, 
raz dla tego, że służyć może zawsze jako zna- 
komity przyczynek do ogólnej teorji o mikro- 
bach, a powtóre i dla tego także, że bądźco- 
bądź odsłania, choć wprawdzie tylko rąbók za- 
słony, zakrywają”ej przed nami tajemnicę życia 
tych właśnie żyjątek, na których samo wspo- 
mnienie dreszcz przejmuje człowiekś. 


an 4 A JO a FẸ Pp P 


wie otruł się przedwczoraj strychniną. Skoro |teli tarnowskich w zamiarze porozumienia się co do 


lazajutrz wszedł do jego pokoju służący, aby go | pomnika postawić się mającego jenerałowi Józefowi | czątkiem przyszłego roku. Rząd zamierza przedsta- 
budzić, ciało samobójey było już w rozkładzie. | Bemowi, urodzonemn w Tarnowie dnia 14. marca|wić zasady kolei państwowych w polityce taryfo- 
wej i przedłoży zestawienie przestrzegać się mają- 
cych taryf, w nadziei że co do taniości przewozu 
koleje państwowe znajdą w zarządach innych kelei 
naśladowców, 


Przed samobójcą leżały otwarte „Dziady“ Miekie- | 1797 r. 
wicza, a obok nich list, w którym nieszczęśliwy Postanowiono wznieść pomnik ze składek i u- 
'rzęprasza rodziców za zmartwienie, jakie im wy-|zyskać w tym celu potrzebne upoważnienie ze stro- 
rtządza ny wys. namiestnictwa. 


* Egzamin w zakładzie karnym. Dnia 14-go Koszt pomnika preliminowano na kwotę 5.900 


m > 5 : łr. w. a, i takowy ma być wykończony przed | poracyj i Izb handlowych nie znają się jes - 

„8 |= dzinie 9-tej przed południem, |Z By y ma by yk yp poracyj i Izb handlowych nie znają się jeszcze wza 

3. > EE ARRE ai za a| wrześniem 1883, ażeby jego odsłonięcie przypadło | jemnie, nie mogą przeto porozumieć się co do wspól- 

mi we środę dnia ligo w II-giej, A w równocześnie z obchodem dwóchsetletniej rocznicy | nego postępowania, podczas gdy reprezentanci kolei 
me aa 16-50 w I-szej i III-ciej klasie. odsieczy Wiednia i projektowanej wystawy rolniczej. | już dziś mogą naradzać się wspólnie. 


Przed rozpoczęciem egzaminu w II klasie 14-go | Postanowiono także wydać życiorys jenerała Bema i 
dprawi się w kaplicy tntejszego zakłada 0 godzi- 


lzących więźni cicha msza Święta, przy której spo- | Do życzenia jest, żeby Życiorys mógł być zwięzły, 


* Kradzieże kolejowe. Z Stanislawowa do- naszych artystów do udzielenia swych rad i projek- 
noszą, że w ciągu dwóch miesięcy, kilkakrotnie | tów komitetowi co do artystycznego wykończenia 
zdarzyły się wypadki, że pociągi towarowe na prze- | pomnika, o co niniejszem i na tej drodze upra- 
strzeni Stanislawów-Otynia bywały okradane, Rzecz szamy. 
wyglądała tak, jakoby zawiązało się formalne kon- Do dalszego kierowania tą sprawą zawiązano 
sorejum złodziejskie, którego celem miało być uwal- | komitet do którego składu weszli następujący człon- 
nianie parowozu od zbytniego ciężaru towarowego. | kowie: 

Złodziejon udawało sie przed odejściem pociągu Aleksander Wisłocki burmistrz, dr. Karol Ka- 
wleżć miespostrzeżenie do wagonów towarowych, | ezkowski zastępca prezesa Rady powiatowej, dr. 
a gdy pociąg był jnż w pełnym biegu wyrzucali | med. Zygmunt Śchiitzer, Wilhelm Müldner kupiec, 
paki na pole, poczem, przy wolnym wjeździe do | Karol Polityński budowniczy, Jan Breitseer, Michał 
następnej stacji, również niespostrzeżenie wymykali | Świderski, Szczęsny Boczkowski, Ignacy Chylewski, 
się z wyeksplotowanych wagonów. Długi czas | gypmunt Szancer, Herman Merz, inżynier Zmurko, 
wszelkie posznkiwania policji i żandarmerji, pozo- | Juliusz Reid, Konstanty Hoffman, Zygmnat Grüner, 
stawały bez skutku, Dopiero niedawno udało Bie | gy, Mieczysław Brzeski, Franciszex Leszczyński, 
inspektorowi policji stanisławowskiej p. Znbczyckie- | Józef Szebesta, dr. Bronisław Gałecii, Stanisław 
mu wyśledzić sprawców. Są nimi dwaj zarobnicy, | Szeligiewicz. 

z których jeden służył dawniej przy kolei. Pozosta- Przówodniczącym wybranym został dr. Ka- 
wali w spółce z pięcioma innymi, którzy przechowy- | gzkowski. 

wali i spieniężali skradzione towary. Całe to przed- W chwili, kiedy Moskwa stawia pomnik Chmiel- 
siębiorcze towarzystwo, znajdaje się obecnie w are- 
szcie Śledczym w Stanłsławowie. 


* Wskutek spisu ludności z dnia 31 grudnia 
rzybyło w niektórych miastach Galicji ln- 
ności pó Ska 10.000 dusz; wskutek czego aii Moskwy, która tych haseł używała tylko do zama- 
dnikom państwowym należy się od I-go stycznia | skowania agioky niejszego zaboru, i kiedy na po- 
1881 więkpfy dodatek aktywalny. A ponieważ wła- mniku tegoz Ugurnją te ofiary jego sromotnej wałki, 
Śnie w tych dniach od 1-go stycznia 1882 skarb | Połacy powinni się pocznć do obowiązkn nczcić pa- 
będzie pobiera! i większą akcyzę od mięsa, wskntek mięć Bema, mh celem życia i niezmordowanej 
czego mięso znacznie podrożeje, przeto wzywamy |Pracy była | Moskwą, ostatnią zaporą cywi- 
w imieniu tychże urzędników, władze krajowe, ażeby | lizacji europejskiej. 
raczyły sprawe tę. przyspieszyć, albowiem bliskoj -* Ofiary. Złożyłi w administracji Gaz. Narod.: 
rok mija, jak sprawa ta Żółwim krokiem postępuje. | p. Eile Józef, dzierżawca Znbrzy 6 złr. na pomnik 
e pogrzek Śp. Andrzeja Knlińskiego, weterana | Miekiewicza; pani J. G. z Gośca 2 złr. dla wdowy 
wojsk "polskich % r. 1830—31. odbył się w Stanie | z sześciorgiem dzieci, 
sławowie 1. bm Mieszkańcy tutejsi bardzo licznie 
wzięli ndzial w tym żałobnym obrzędzie, odprowa- 
dzając zwłoki do grobu. Straż ogniowa i kapela Har 
monii towarzyszyła kondnktowi, a marsze żałobne 
grane naprzemian po śpiewach kapłańskich, nadawały 
pochodowi *ten nroczysty nastrój, którym wieją Mo- 
giły polskie i którym szepczą do nas krzyże stawia- 
ne ku uczczenin męczenników i bohaterów naszych. 
Nad grobem nieboszczyka przemówił p. Sygnrd Wiś- 
niewski, podnosząc z jego życia i tę ochoczość, Z któ- 
rą pospieszył do szeregów walczących za Ojczyznę— 
i tę wytrwałość długoletnią w pracy, Zz jakiej był 
znany w mieście naszem zgasły żołnierz-oby watel, 
I ziemia ojczysta zaiste lekką mu będzie — 
kończyśy słowami szanownego mowcy albowiem miło- 
wał ją całem sercem, poniósł dla niej rany i służył 
jej dą trumiennej deski ezynami, z których jemu 
cześć a narodowi chwała. (Głos Stan.) 


* Sara Bernhardt w Warszawie. Jak wiadomo 
w piątek miał być otwarty abonament na szereg 
wystąpień ekscentrycznej tyle artystki francuskiej 
w teatrze warszawskim. 

Z tej racji już od świtu, a nawet jeszcze w 
nocy mięszani „wielbiciele“ poczęli się gromadzić 
u 'drzwj prowadzących do abonamentowej kasy. - 

O godzinie 6-tej rano stało tam już kilkadzie- 
siąt osób pod naporem „krórych drzwi... pekły a 
„entnzjąści* zajęli pozycję pod okienkiem kasjera... 

Z każdą chwilą tłum żądny biletów wzrastał 
coraz bardziej —- okazała się potrzeba zwiększenia 
posterunku policji ! 

Wielu z pośród tych gwałtownych  teatroma- 
nom przyniesiono „z domu“ jadło i napitek, omdie- 
wali bowiem z gorąca i znużenia. , 

Wreszcie kasę otwarto o godziuie 10-€). c 

Jaki los spotka! szturmnjących, dowiedzieć się 
trudno —— wychodzący bowiem z tych szalonych 
opałów giną w tłumie... 


* (Odszwa. W całym kraju naszym niema sali 
gimnastycznej, zbudowanej podłng wysokości wyma- 
gań, na której obecnie umiejętna nauka gimnastyki 
stoi, Towarzystwo gimnastyczne „Sokół* zamierza 
taką sale wybudować, a gmina miasta Lwowa daro 
wała mu grunt dla ułatwienia tej bndowy. Lecz gdy 
Towarzystwo Sokoła niema dostatecznych fanduszów 
jeszcze na te budowę, a tem mniej na wyznaczenie 
nagród konkursowych za najlepszy plan do tej budo- 
wy, więć ndaje się do patrjotyzmu polskich budow. 
niczych, aby raczyli mn przyjść w pomoc i wzięli 
udział w konkursie chocjaż żadne nadgrody nie są 
wyznaczone. 

Kto z pp. budowniczych chciałby wziąć udzjał 

w tym- konkursie, niech raczy się zgłosić do pana 

Seweryna Ryszkowskiego, inżyniera przy e. k. Na. 

miestnictwie, a na żądanie otrzyma od niego program 
budowy sali gimnastycznej i plan sytuacyjny, 
Z wydziału Towarzystwa Sokół. 

* Na korzyść Stowarzyszenia głucho niemych 
„Nadzieja“ we Lwowie dane będą w tym miesiącu 
przedstawienia magiczne profesora Cagliostro z Ber- 
lina w sali Towarzystwa rękodzielników „Gwiazda*, 

* Pomnik dla jenerała Bema. Dnia 20. listo- 
pada 1881 zebrało się dosyć liczne grono obywa- 


= Pai 


* Mianowania. Ministerstwo sprawiedliwości ze- 
zwoliło sekretarzowi rady Walentemu Trzmielo- 


Krakowie, Teofil Giebułtowski z Tarnobrzegu 
w Nowym Sączu. Następujący ausknltanci mianowani 
adjuuktami sądów powiatowych : Władysław Chodo- 
rowsBki w Wojniczu, dr. Leon Filimowski w 


Łucki w Limanowej, Nareszcie auskultant Apoli- 
nary Kasprzycki mianowany został adjuuktem 
sądu powiatowego na Bukowinie, 


* Jutro: Św. Serafina. — Amfytochija. 

* Wiadomości policyjne z dnia 4go b. m; 
Skradziono: Pani A. P. z kieszni sakiewkę z kwe- 
tą 5 zł. — Pani W. G. z kieszeni płaszcza pugi- 
lares z kwotą 4 zł, — Panu J. W. portmonetkę 
z kwotą 27 zł, — Stróżowi E. J. z pomiesz, 1. 
10 ul. Brygicka palto granatowe, garnitur grana- 
towy i chustkę wełnianą w czarne i popielatę kra- 
ty. — Słudze K. M. z knchni pomiesz, l. 3. ulica 
Ormiańska dużą zimową chustkę koloru bronzow:go. 

Straż - policyjna aresztowała R. M. z powodu 
podejrzanego posiadania nowej dużej chustki koloru 
siwego. 

— Żeński doktor medycyny. W Paryżu zło- 
żyła 15. bm. egzamin na doktora medycyny p, Ró- 
ża Perrće, dama „w najlepszych latach“ o rysach 


męskiej energii świadczących. Przy egzaminie, któ- 


czarnej sukni, kroju sutanny. Egzaminatorowie 


torem medycyny W... Sntaunie, 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


ferencji dyrektorów kolei nustrjackich. 
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wyznaczono konkurs z nagrodą za życiorys uznany |za projekt rządowy tak to do taryf ruchu lokal- 
ie 8 i pół w obecności wszystkich do szkoły cho-|ZA najlepszy 150 złr., za drugorzędny 50 złr. w. a. |neg» w pewnych prowincjach jak i co do zamiej- 
scowego ruchn. Nie nlegą też wątpliwości, że po- 
s SEM p ia nezyli muzyki wokal- | krótki i przystępny dla obszerniejszej publiczności | dniesioną będzie w ankiecie i sprawa taryfy mię- 
Oba zzeri wś) EA i żeby nasi literaci nwzględnili niniejsze ogłoszenie. | dzynarodowej, przyczem będzie poddana ścisłemu 
W końcu postanowiono zaprosić wszystkich | zbadaniu zasada, że taryfa międzynarodowa nie mo- 

że być niższą od taryfy lokalnej. 


Talagrawy Gez Har. I ostat, piadomości. 


bnrga, aresztowano tam w tych dniach 30 osób, 
a między niemi 27 mężczyzn. Prócz tego ucznia 
wojskowej szkoły morskiej i dwóch innych n- 
czniów zakładów wojskowych w Kijowie i Char- 
kowie. Pomiędzy aresztowanymi znajdnj» się tak- 
że kuzyn znanego jenerała. Iunego kuzyna tego 
jenerała posłano jnż dawniej na wygnanie. 


ilnansów obliczyło, że Środki, nchwalone przez 
komisją rzeczoznawców dla ukrócenia pijaństwa, 
wymagałyby zredukowania dochodów akcyzo-| 
nickiemu, który niby w obronie religii narodowości wych o 50 milionów rubli, eo przy dzisiejszym 
ruskiej, równości wobec prawa, dokonywał rzezi na |stanie skarbu jest niemożliwem. Dla tej przy- 
bezbronnej szlachcie, księżach i żydach, zaprzedał |Czyny prace komisji pozostaną prawdopodobnie 
swój własny naród w cięższe i sromotniejsze jarzmo bez praktycznych rezultatów. 


Petersburgiem robotnicy urządzili bezrobócie, 
które jednak w skutek interwencji władz zosta- 
ło niebawem usunięte. 


Leżajsku, Józef Kijowski w Tarnobrzegu, Jan|gą moskiewska nie pragnie wojny, ponieważ Mo- 


nut z małoruskim tekstem. Koncerta i widowi- 
ska teatralne będą potrzebowały aprobaty miej- 
scowego jenerał-gubernatora. 


ry był czezą formalnością, wystąpiła kandydatka w 


prześcigali się w grzecznościach dla kandydatki. 
Pani Peróe poświęca się chorobom kobiecym i będzie 
w Paryżu obok pani Magdaleny Brós drugim dok- 
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Ankieta wyżej wspomniana zbierze się z po- 


Członkowie ankiety, delegaci rozmaitych kor- 


Zdaje się, że delegaci pójdą o wiele dalej po 


Jak donoszą do Frankfurter Ztg. z Peters- 


» « 
+ 


Petersbarg d. 3. grudnia. Ministerstwo 


W wielkiej przędzalui kalinkowskiej pod 


* 
. a 


Wiedeń d. 4. grudnia. (Pryw.) Dziś popołu- 


dniu odbyło się posiedzenie Koła polskiego, na 
którem obradowano nad wywołaną przez Russa 
historją z ministrem Prażakiem. Zabierali głos 
pp. Hausner, Chrzanowski i Wolski. W powie- 
dzeniu Prażaka Koło polskie nie upatruje żadnej 
obrazy posłów bemackich. Do komisji dla sprawy 
Prażaka wybrani zostali przez sekcje Izby po- 
słów następujący posłowie: Rieger, Kopp, Por- 
tugali, Grocholski, Tomaszczuk, Hohenwart, Al- 


fred 
twarzy ostrych, mniej o kobiecej łagodności jak o Sturm 


Liechtenstein, Ryszard (lam - Martinitz i 


„ Wiedeń d. 5. grudnia. (Pryw) Komisja dla 
wniosku Russa wybrała Grocholskiego na prze- 


wodniczącego i większością uchwaliła przedła- 


żyć Izbie następujący wniosek: Wys. Izba ra- 


czy uchwalić: Nad wnioskiem Russa przechodzi 
się do porządku dziennego, ponieważ w wyraże- 
niu się ministra Prażaka z d. 3. bm. nie można 
dopatrzyć obrazy posłów bemackich. Członkowie 


Rewizja taryfy kolejowej. Ministerstwo handlu centralistyczni zgłosili wotum mniejszości, wno- 
zajmuje się energicznie zeotawieniem przedłożonego |SZĄCe naganę dla Prażaka. 
przez Izby handlowe i przemysłowe materjału ma- 


Do rozprawy ogólnej nad nowellą do usta- 
jącego służyć za podstawę do obrad ankiecie, któ- 


wy wojskowej, stojącej na porządku dziennym 
ra wkrótce zbierze się w Wiedniu. Memorjały Izb | dzisiejszego posiedzenia Izby posłów, zapisali się 
handlowych i przemysłowych dają dokładny obraz |dotychczas: Schóffel, Fiirukranz i Walterskir- 
stosunków taryfowych na kolejach gustrjackich i|chen przeciw, a Alojzy Liechtenstein i Fischer 
wszystkie domagają sie pod tym względem refor- | za nowellą. 

my. Zdaje się, že ankieta doprowadzi do pozyty- 
wnych rezultatów, albowiem i kolejowe zarządy u- 
znają potrzebę pewnej zmiany i w tym celu przed- 
miot taryf kolejowych będzie poddany obradom kon- 
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Bukareszt d. 4. grudnia. Donosząć o rozka- 
zie, danym z Wiednia hr. Hoyosowi, 
sił osobiste stosunki z rządem rumuńskim, Ro- 
manul, (dziennik urzędowy) pisze: „Silna sła- 
sznością swej Sprawy, uznanej przez całą Euro- 
pę, i silna tą zasadą, iż bronić należy swobody 
żeglugi na Dunaju, wytrwa Ramunia na obranej 
drodze, przekonana będąc, że koniec końców, sła- 
szność tej sprawy i poczucie prawne Europy 
skłonią Austrję do nadania stosunkom swoim do 
Rumunii cechy bardziej przyjaznej i bardziej 
zgodliwej.* (Patrz „Liwów*.) 

Paryż d 5. grudnia. 


Pstiaparjał rosyjski 
Rubel rooyjaki srobry 


160 marek ulemieckieh 
Srebro . z s 
Kupony w srebrze . 


W 10. dzielnicy mia- 
sta Paryża wybrany został do Izby posłów Le- 
fevre, administrator Rappela. W Lugdunie w ści- 
ślejszym wyborze zwyciężył były komunista i 
skazaniec, Humbert. 3 
Roussean poczynił zarządzenia, aby z Francji 
wydaleni zakonnicy nie mogli powrócić do Fran- 
cji; tym zaś zakonnikom, których klasztory są 
zwinięte, a którym pobyt we Francji wolny, ma- 
ją być zabronione kazania w kościołach. Chanzy 
wyjechał do Petersburga. 

Łondyn d. 5. grudnia. 
dłiwia postępowanie Anstrji wobec Rumunii. Ru- 
munia wcale nie wybrała rozumnego i najpe- 
wniejszego środka do ochrony swoich rzekomo 
narażonych przywilejów. Anstrja nie mogła spo- 
kojuie przepuścić zarzntu, 


Standard usprawie- 


jakoby  postępo- 


traktatu berlińskiego. 
rzucać Austrji niesłuszność, to znaczy niemal ob- 
winiać i resztę państw europejskich. Rumunia 
może liczyć na dyplomatyczne poparcie Anglii, 
jeżeli dowiedzie, że Anstrja targnęła się na jej 


z obowiązaniami 


C E EE liniom 
Jedynym niezawodnym środkiem przeciw 


Dziś, w poniedziałek dnia B. gradnia. 


CHUSTECZKA KRÓLOWEJ 
(Spitzentuch der Königin) 


opera komiczna w 3 aktach, Muzyka J. Straussa. 


We Lwowie wapt. Z. RUCKERA, w Brodach 


. 863 874 
. 155 165 
. 1 74 1 26 
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. 29 50 200 EO 


papierowy . 
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KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 


Wiedeń 5. Grudnia 1881. 
godzina 2 minat 25 popołudniu. 


Lozy kredytowe 182.50 Wegier. kred. ak.365 30 
Anglo-austr. 153 25 Unionsbank 143 30 
Kolej Kar. Lud. 309,50 Nordbahn 241 — 
Kolej Połud. 155.75 Kolej Alföld. 175 50 
Kolej Elżbiety 2]8.— Kolej Liw.-czer. 178 75 
Weg. Nordostb. 168.75 Wied, Comunal. 133.25 
Weg. obl. p. w zł. 97 75 Galic. indemnis. 101. —- 
Węg. kolej zach. 171.50 Kolej siedmiog. 113.15 
Benta węg. 6/,119.30 Losy tureckie 25.25 
Rankverein 140.— Ros. rubel pap. 1.253/ 
Losy węgier. 126.50 ` Marki niemiecki —— 


4 


Usposobienie: lepsze. 
Wiedeń. 5 grudnia 1831 
godziną 10 wira: 45 przeć ponirław 


akcje kredytowe 76:,10 Azglo-anstri"a. 153 44 
Kolei Kar. Lud. 31042 Koja; Powie 15644 
Unionsbask ` . 14:0  Hapołocziez RESMA 
Sesyje baakasty 1251/7 Uujezohieniv. brd. silne 


erla, d. 3. grudaja 
godzina 5 młur: 49 ps południu: 


Rosyjs. bank. 21560 Akcje kredyt  5:5— 
Lombardy 269 —  Galizyjskis 154.50 
Kolei Rusuk. 62.— Austz. barke 17440 


Rem PA 
Maść dr. Labiche. 


w apt. A. INLENDERA. Cena słośka zł. 1.20. 


Jutro, w wtorek dnia 6. grndnia. 
Drugi występ panny 
JADWIGI PUSZMAN 
artystki opery peszteńskiej. 
OWKA 


opera w 5 aktach Halevy'ego. 


ZYD 


Junia 5. grudnia 188:. 

Łoś z Wiednia. 

i Z. Wiszniewski z Dobrzau. A. Mendelsburg 

HOTEL KUROPEJJSKI: H. Czajkows'i z Bó- 
A. Udrycki z Mostów. J. Czajkowski z 


HBOTAL ANGIELSKI: J. Bal z Tuliglów. Ks. 
A. Mićkiewicz z Bilicza górnego. 

HOTEL KRAKOWSKI : J. Polnszyśski z Ko- 
marna, "M. Manasterski: s Jarosławia. J. Kraus z 


HOTEL LAZARYUSA : W. Rzgpieki z Złoczowa. 
S. Ostersetzer z Machnowa. 
hajec, J. Toekel z Wołoczysk. S. Bloch z 'Tarowa. 


| w w o Z 


Lwów, s Jeby handlowej, 5. grudnia. 
I Akcje rasztakę. 
(bez kuponu b 
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galie po 200 zl. . $06 — 310 - 
„ kredyt. galie. pe 300 «tr. 
IL Listy zastawne za 100 sh. 
(hex kapozn bieżązęgo.) 
Tow. krel gallo. $ pret. w. n. . 100 5 


J. Allerhand z Pod- 


809 40 812.50 
177 T» 189 % 


"anka hyp. galie. . ka 
10'/, pr. p x5 
9 


LJ n nm 
uli, Zak?. krod. 


LJ n 
HI, Listy dinine zal 

łęlłnego rslsiez. kred. Zakłada 

Jlo Gelłaji I Bukawiuy 8 pret. 
IY. Okligi za 100 sżr. 
Iniemniencyjne COTR 
P Obligasle komnr. Zakl. 5y. wł. 
(4 z ligi lewicy, 1 z koła polskiego, 2 z hrai krai. zr. 1676 pe ¢ pr. 101 - 
klubu czeskiego, 1 z klubu Hohenwartowskiego «ky miasta Erekcwa 
i 1 z Lienbacherowskiego. 


Duxzt hvlenderaki 


%ypeleondar O 


Komisja kolejowa Izby panów przyjęła usta- 


wie, 


Nowa Presse, która od 1. października ude- 
rzająco zaczęła wysługiwać się Moskwie, otrzy- 


c. k. uprz, galicyjskiego 


akcyjnego banku hipotecznego | 


s 


i-fije tegoż w Krakowie, Czerniowcacn 
nowo wydawane 


we Iwo 
sprzedają po kursie dziennym 


» listy hipoteczne. | 


0| 


ji 


etelt 
0 et. do.1 zł. Już przesz 


5 


wy 


42E0 1—10 


T. GUROWICZA 


asta 
w Budapeszcie Königsgasse 11. 


4 kilo 


la, goi dopiero, j 


podziękowań, 


J 


ie zostanie wolną z mater 


[74 
rodza 
In 


1 


1000 otrzymałem 
uszozania podłogi 


d1 


$ 
b 
wa 
m É 
ai 
zd 
cz 
GS 4 
= e 
Š 
F 


Woskowa. p 


5 kilo kosz 


A._MAŃKOWSKI 


Lwów, nl. Malicka, 1. 17/10, miasto. 


Handel 
Korzeni, Delikatesów, Herbaty 


i wszelkich gatunków starych i zwykłych 
WIN w mpierwszorzędnych gatunkach, po eenach 


najtańszych, poleca Szanownej Pnbliczności, rę- 


ozge za sumienny towar, 
Cofzień świeże drożdże. 
Na Żądanie wydaje specjalne cenniki. 


| 
| 
[| 


| 
Kazań sławnego dominikana Piębankiewitza 
Czeigodnym nabywcóm za 
dena wal. austr, destarczy tych kazań albo redakcja 
_Wiadomeści kościelnych” we Lwowie, albo wydawca 
ku. Sadok Barącz w Podkamieniu koło Brodów. 
"ME 0 p Ek uu ue MEC W 


Do dzisiejszego numeru „Gazety 
_'Narodowej' dołącza się Cennik wyro- 
bów chemiczio-kosmetycznych, odszcze- 
gólnionych 4ma medalami zasługi p. 
-fhnatowicza,  magistra- farmacji i che- 
"mika sądowego we Lwowie. 
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Realność | Ogrodnik BARONA LIEBIGA SLODÓWO- LEGUMINOWO - CZEKOLADOWA & MĄCZKA 


na sprzedzź we Wygnance obok Czort |z wyższem wykszta'ceniem, bezdzie- BEM Najlepsze krew tworząse pożywienie "YWĘ z fabryki Starkera & Pobudy, Król. dostawcy nadwornego w Stuttgardzie. Słodowo = leguminowa 
pay c E ię » do.t0Ją poszukuje umieazczónia jako taki czekolada dostarcza według Orzeczenia znakomitych lekarzy osobom na osłabione trawienie cierpiącym, skrofulicenym, miedokrewnym dzieciom, karmiącym kobietom, słabowi: 
OC w AA A Kao Ea pasi tym deiewczętom itp. pyszny poźywny, przyjemny w smaku napój. Słodowo łeguminowa mąka przydaje się jako wzmacniająca i łatwa do strawienia zupa w powyższych 
sporar E a A R S młeski. w Saniódigo, zk ke wypadkach, również Jako wyborny środek pożywny, niemniej jako wyborne pożywienie a dzieci od pierwszego roku Życia. Ceny sprzedaży detailicznej są wyrażone na każdym 
Bóbrce koło Lwowa. 4308 -2 ___ |pakieciku, Do nabycia we wszystkich aptekach i handlach drogerji monarchii, hurtowny zaś skład u Pawła Eckhardta we Wiedniu I. We hburggasse 24, We Lwowie gió- 
z E wny Skład w apt. Piotra Mikolascha, w Krakowie głów ad w apt. J. Trauczyńskiego, w Bełzie u Ad. Grossa apt., w Przemyślu u M. Krugś. 3831 7—12 


BĘ Po cenach najumiąrkowańszych. PE Najnowszy poradnik Swe nij 
zj ` decy TE ZB rt 
mój, wydanie III, o sł.bosciach 2 CE 


sprzedaję w 12tu moją firmą zaopatrzonych składach 
gakażenia krwi pochodzących (obojga 


= NA FET Ę 
|głei) oraz sposoby leczenia wedłuz 


najprzedniejszej jakości nieeksplodujacą w 4ch sortuch, a mianowicie: 
Kryształową nr. 0.— Salonową nr. I,— białą nr. II, żółtawo-gospod. nr. III. 

uajnowszych prgiądów, opracoyany, 
močna nabyć u muia za 1 zł, za 


npe dn 


JUŻ 
. grudnia! 


5 
e Fery 12 


DRUGIE ciągnienie 3pret. książęcych 


| > A | 

Serbskich Losów.i 

z r. 1881 po 100 franków w złocie : 

| wF rocznie pięć ciągnień E 

B| 74. stycznia, 14 marca, 14. czerwca, 14. sierpnia i 14 listopada. 
Każdym rsz m główna wygrana 


$ alu. 
A Sklad towerów aksamitnych i jedwabnych 


R znajduje się od 15. grudnia rb. 
=E G Wiedeń, 7. Bezirk, Mariahilferstrasse 26. "EE 
Be, 8723 1—15 


Pai rocznie | 8 


| [100000 franków w zlocie. i 


Najmniejsza wygraną 100 franków w złocie. 

s) Wg ane i cdsetki wyp acają »'ę bez odtrącenia w Wiedniu, 
| Budapeszcie, w wien miasta h głównych prowincyj i w licz 

nych stolicach eurvpajat ich ; 


Kupującym naraz większą ilość nafsy, począwszy jnż od 10 litrów opu= 
SZczam znaczmy rabat. — Ktoby większej ilości u siebie przechcwywać nie 
pobraniem pocztowem 1 zł. 20 ct. 
N+fty ekeplodującej lnbo znacznie tańszej, jako łatwo zapalnej a przeto nie: | Także udzielam rady listownie. 

brzpiecznej w moich składach nie trzymam. 
Smarowidło powozewe i oleje naftowe konsernujące drzewo.- Mydło, kroch |płciowych, oraz lekare chorób dzieci. 
mal, sodę i f.rbkę do prania bielizny. 4018 8—? Ordyracjs dumowa od 3—5 popołud., 

y ceny tych artykułów często się zmieniają, doręczę na żądania do: 
kładny Cennik z ozuaczeniem ceny każdego artykulu na pswien zakres czasi 


chciał, otrzyma aay gnaty, za któremi kupioną naftę ozęściowo w każdym moim 
sklepie odbierać może. 
Utrzymuję też na składzie i sprzedają po cenach najniższych naj! pszej j- kości: |, Dr. An. S. B ERGER, 
wióce stearynowe i parafinowe. — Oliwę do lamp i do maszyn — |kiłkunastoletni specjalista chorób 
Na prowincje wysyłam wymienione towary za przełazem do każdej stacji ko 
lejowej po 00 AE ather ulica Karols Ludvika, |. 7. 
14191 4-7 
© o p > 
Piotr Miączyński, 
we Lwowie, Bykstaska. 47.. 


U :raszamy P. T. panów artystów, architektów, iażyrierów itp., 
jjażeby zschsi-li próbę uczznić z nas: ych 


ołówków comprime 
i O-kątn. polygradowych. 


(Comprime- & Polygrades-B!efstif e) „ALE Za punktualną wyp R ŻA KSH vand Te 
m Urok Spóledoxo dotad uzrabiene ełówki i prze: -ALF Los przynosi U o odsetki W złocie. 
H zybory f j i : 
i a) a A 
o za kupon. 
L. & ©. HARDTMUTE Kwity odbiorcze 
z daw E R TTT spłacalne w 14 ratach miesięcznych tylko po 8 złr. 
| REA OLA BE i ra ostetnią ratę 4 zł. 


Kupujący po złożeniu zaliczki tylko 3 złr. gra zaraz s m i 
niepodzielnie, 


J. Lóry bankier w Budapeszcie 


ulica Hatvani Nr. 17. 


właściciel i wj dawca ozaSopisma finangowego 


|| „Magyar Mercur“ (Merkur węgierski.) 


w lekatu niegdyś 
Zakładu kredytowo- 
è dn widzenia ro- 


Ka "inaierz Lewicki. 
Główny skład dia Galicji Porcetany I Szkła 


we Lwowie ul. Trybunalska l. 6, założony w r. 184b. 
poleca 


== Podstawki pod. nagi + fortepianowe 


s csarnego nzkłe, 
jedna sztuka 70 centów. ą 
Użycie tychłe podstawek nadaje fortepianowi silniejszy i 
a dźwięczniejszy głos. 4269 2—4 


nr E 


8EB0 B 8 


I: 


MNT, 


aea 


wat 
e 


4 Od ofeby 50 ct. drie» 
płac połowę. „Uaiwer- 
sum* składa bie © 1000 
przedmiotów w 3 oddziałach 


Osiągnięte skutki leczące 


w cierpieniach suchotniczych, osłabieniu pows-e:hnem organiemu, 
org»nów trawienia, braku apetytu, cierpieniach szy!, kaszlu, ż:- 
łądka, piersi i płuc za pomecą 


zno przyrsady Edigo 
telefon Iå. 4 4 zy 


ródne grupy, mochani 


| 
Spret. książę co | 
Serbskkie losy“ i 


"ES" Cena zniżona "PE 


12. grudnia á po onn yla JE 58 wys*kiemi odszczególuieniami uwi ńc'enych fabr; katów złodo- 
drugie  ciaanienie LEGI iP Po tl vatori L ry ah „ak, Jans Hefa, jedynie prawdz wego Jina Hoffs pisa zdrowia z eks- 
gie ciąg BĘ" Rocznie pięć ciągnień p "DR | cią cenę traktı słodowego, słodowej czekolady zdrowia i słodowych cuk er- 


kierków siereiowych 


Do c. k. dostawcy nadwornego pana Jana Hoffa, król. 
radcy k misji, po ladacza c, k. złotego krzyża zasługi z koroną, 
kawalera wysckich orderów, 


wynalazey 


i wyłącz"ego fabrykanta Jana Hofs ekstraktu słodowego, d stawcy 
nadwornego wieln książąt Europy we Wiedniu, fabryka: Grabenhof, 
Bra serstrasse 2. Kantor i skład fabryczny: Graben, Bskunerstr. 8. 


JEGO MOŚĆ 
król Danii polecił doni-ść fabrykantowi Jauowi Hoff przez swego 
adjutanta, że przywiąznje wielką wartość do ekstraktu słodowego. 
Oświadcze ia to opiewa: Przeronałem się z radością o skuteczno- 
ści leczącej Hoffa ek:traktn słodowego na sobie i kilku członkach 


dnia 14. stycznła, 14. marca, 14. eAerwca,' 14. nier- 
pnia i 14, listopada. 


Każdoczesna wygrana główna . 


franków 400.006 w złocie. } 
najmniejsza '00 frauków w złocie. Wygrane wy- i 
płacają się we Wiedrin, Budapeszcię, w główaych $ 
miastach prowincjonalnych, w Belp'adzie i we § 
wielu europejskich stolicach boz wszelkiego 
potrącona. | 
Los-przynosi 8, odsetków w złocie. Ę 
Orygiualme losy z gotówkę po'46 zł. oraz | 
50 ct. za zapadły kupon. |, Ę 
Kwity poborowe (Bezugsscheino) | 
płatne w 14 miesięcznych ratach po. zł. i na o- 
statka 4 zł. Kupisiel nabywa już po wpłacie za- 
datka 3 sł. prawo: dn wyłącznej i niepodzielnej gry. 


3"/, książęco 


serbskich losi, 


Przy odbytem dnia 12. 
listopada I. ciąguienin 
cadły główne wygrane 
10.000, 10070 i 4000 
franków w ałccie na ku- 
pione w raszym kantorz3 
losy, które natychmiast 
zostały zeńkontowane. 


Najbliższe ciągnienia : 
Już 14. stycznia i 
14. marca. 


Ces. król. wyłącz. uprzyw. 


PURITAS 


Mleko o©dradzające włosy. 


„PUBITAS* nie jost żadną farbą na włosy, tylko płyn-m do mleka 
podobnym, który posiada tę cudowną własnoćć, $ć siwe włosy odmładnia, 
to jest wkrótce i to najdalj w przeciągu 14 dni im takową farbę 
przywrócić może, jaką początkowo miały. 
i Flaszka „Paritas* kosztuje 2 guldeny (przy przesyłce 20 ct. za opa- 
kowanie) i jest do nabycia za zaliczeniem pocztuwem u prodacentów 


OTTO FRANZ we Wiedniu Mariahilferstrasse Nr. 38. 


Toki Artura Grotlgara 


zawierająerj w pięknych fotograficz- 
nych reprodnk' jach ni=znane dotąd 
arcydzieła tego mistrza. Teki 
Grottgera wyszły u mnie dwie 
s rje, zawierające każda po 12 1y- 
cin w pięknych lipskich ok!ładach i 
kosztowały do tej chwili po 12 zł, 
Od dnia niniejszego ogłoszenia, 
zmiżam devo każdej serji 


z 
na osm złr. 
p tym sposobem umożliwić 
każdemn posiadanie tych niezaprze- 
czonych arcydzieł. 
Każda seria stanowi dla siebie 
"osobną całość i każda jest do naby- 


$ 


3 ft der A tion des 8—10 ; i : 

807 mE E: de go e A Biaise y ane mego domu. PAN iin Lwowie : w opt Zren. Rucker, pion w 5 v Krali 

Wollzeits 10 i 18. 99 ercar Woiizelle 10 i 13. Księgarnia F. H. RICHTERA i aE WAD Z 017. ta Fr. ŻE aj i Kabau, AET AS J a 

kiet = : - M. B Sprawozdanie lecznicze w apt. Fr. Jamrogiewieza, Hermana Kahane apt; w Stryju w apt. J. Zgór- 

PEENE SE WSR S eee CH. Altenberg) (w skrécenin.) ski I Leon Gärtner apt. pol węgiercką korong; w Stomisłuwowie: w spt. u 
a K l apt; w Przemyślu: 


w hotela Europejskim, 


Nowe tańce 


(ozarna róża, malva arborea) 


Ośm l:t cierpałem na dnszrość, kaszel i nderzenie krwi do 
gowe w dz'eń i w nocy, a z powodu ubywania m'ich sił uwała- 
łem się do niesale'ących dotego życia. Za poradą lekarza racząłem 
uż.wać Jana H ffa wyrobów słodowych i z rad ścią wyznać mu- 
szę, że obecnie jestem zdrów, a wszyscy znajomi, którzy mię wi- 


F. Stechera I Macary; w Kołomyi: Ed. Steuze 
szewski aptekarz. 


J. Ma- 


A dzą, nazywsją wyleczenie się moje za cud. Dla dobra i rożytku W 
i SPOR YMYS 2 na karnawał 1882. cler, iących, pro.zę powyżze ogł»sić publicznie. IV 1—4 3 = 
(secale ‘#ornutam), Nakładem księgarni składu wypoży- | Gyarafas Janos porucznik honwec ów. D 7 c 
kupuje w każdej ilości czaloł nut muzycznych i ekspedycji | prammen, Przestroga. E ; y 
; c ją | piam perjodycznych | - ZĘ, Wszystyi , <A fx D. 
a , A ! A ysttja wyroby słodowe opatrzone- są na etykie- 
Apteka pod „Gd wiaz d:ą' S.A. Kr zyżanowskiego w Krakowie i tab „kk marką ochronną Uoęcie) wyoalazey I E AA z 
© Ó | 
wyszły : ' pierwszego iabrykanta D ra m 
Piotra Mikolas cha „Bukiet fołków* Walce zł, 1.— Byka dja KO iner ANN wink aria PARA > BER 
3 „Cecylia“ Poiks-Mazurka „ —.40 E A E BESCUAT EE R dl 0104 — ZAZWIGI | 
we Lwowie. 8902 8 12 „Kadryl” z motywów sztuki "Pier wsze prawdziwe, fiegmę rozpuszczijące oukierki ka „w © wać ca 
NEM RER pod są słodowe Jana Hota ne Aars są fan sec pipar = z : ni w 
a m” acławica = ej jak za 2 zł. nie wysyła się. 1 k, 3 A 
Mazury brakowskie“ —.15 $ Błówny skład we Lwowie: n Zyg. Rucker», J. Boinera i P. Mikolascha apt. S h; 4 t dj 
WWKNRNNNRNKKRNE RKKUKNRKARKNA „aury krakow: n TBE BSa kd we Logie: i Zak Bntkora,_J. Bole EP. Mikolascha apt, charfa iml acje amentów 


„Wśród bomb i granatów“ 


il; gos a 
e p 8 i || e L O S Y t Zansznice, pierściunki, SRZiki szpiiki itp. od 6 zł. do 28 zì. reprezoutuig 
BI100—8 0 zł. wielki wybór PYsznych klejnotów, 8 to: do ozdeby (parure), 


lipek apt.; Przemyńłi: M. Kozłowski M. Krug, L. Nahlik apt; Podhajce St. 


BRZOZÓW D f ś d J è. \ g 
E T anoa 3) Rakiem gę | Sap 0 " „so | 7 któtgmaki Jen Millor i Bian Mlgewiem ij IQ. ||oprawne w prawdziwa złota 1 srebro, prze nyłezające nawet 
w 2łocie. ! „ w złocie. Wspomuienie z Krynicy" Czerni F : z ; ; : rawdziwe djamenty ©? lo Ognia I połysku ! 

„Wap rynicy zerniowce: W. Go ichowski, Ign  Schnirch, Bracia Tabakar, A Bayer; M Naidostojniej ły je cud dzi i li 
R a Polka . „ —46 |] Jarońaw: Seul Ellonborg, W. Bohm apt; Kimpolung: Kosińskii Tars Gea jedyne w święcisze ceoby nazwa ot e oo Pnemi, Jndzis powodowi uznali je 
x 100 frankowe Do rabycia we wszystkich księ- >) ak otw ww c ol, EE er, A. Maki ię i PRA Sa ” Pr oajpochiebniejszy, * > Ag pelne do a aa: Za- 

x | 4289 1—6 |] me Kolonija: J. Bułakiki i sp; Nowy Saes: R. Jakubowski, W. Fi. È uwieńczone 18 najwyższemi medalami złotemi i srebrnemi. 

A $ Karzykiewicz apt.; Rzeszow: Schaitter & Om., G. Neugebauer, Jaśkiewicz, I 

% Lu ansitwowe. B. Blamenfeld; Drohobycz: L bai r apt., T. Jabłoński; Stryj D. MG aE T i na głowę, naramienniki, medaliony, 
o z w a a J. Nusreonbinig & Cmn; Błamisławów: J. Macara apt. W. Waldecki K li- i rzmyży 1 WAR : s i j 
Rocznie © ciągnień. nan Jonsa; Sambor: K, Msroscb apt, Antoni Kromer. J Alakciowicz; Su. B. „Wszystkie klejnoty tak prawdziwe jakoteż nieprawdziwe sporządzam podług 
- czaua: Obi» apteki; Tarnopol: F. Jamrugiewicz, api. Kahan i apt, Di Bu- rysunku i z „poscie pk A © Ro ach kamieni kolorowych i pareł rzelal- 
chelt; Tarmów: W. Mólduer i spł.; Zaleszceyki: H Steruli:b Jasło T W. | dd „| usystkiob krajów. 40zenin gotówki lub za pobraniem WAR 


Praglewioz. Brześany B. Dembiński, apt., Skakalski apt. w Podgórzu, D. 
Jasienski apt. w Budzanowie. 


Główna wygrana 100.000 franków w złocie. 
Najmniejsza wygrana 100 franków w złocie. 
Najbliższe -ejągnienie dnia 13. grudnia! 


Zawsze do nabycia PE urzędownie notowanym kuisie towarowym, 
obecnie po 46 zł. i za k 50 ot. 
Wechselthus der Administratica 


Jubiler T, Scharf ve Wiedniu, 


4810 1—10 „Skład 1., Kolowratring 12. Atelie II. Kaiser - Josefstrasse 39. 


Maszyny do szycia. 
Tylka za 30 i 35 zł. nahyć meina dobrą maszyne 
do azycia gyśtamu Hove; Singera, lub Wheeler i 
Wilson z 6 let. gwarancja w fabryce mnatyn da. 
saycia A. SEIDLEA nda, V. Hundatharm- 


[FAYARD<BLAN 


Premiowena w Paryżu 1878. 


C. k. przyw. i marka ochronna. 


we Wiedniu (4 we Wiedniu "Te maoz rano ed atron nie 
12 Rothenthurmstrazse F ORTUNA Rothenthurmstydase 12 rar A aptal AANE 7 Aa fre] przeciw gokócowi, nie dyto m, Lolom, 


ranom, nagniotkom, oparieniom stę 
Skład centralny w Paryżu na u'icy 


Eucalyptus esencja do usti === 


M4 kich aptekach. 8021 11—? 


‘hrast Kliagatein. 4966 5 -10 ` 
XKKKKKKIYRKKK KKKKNANNKKI 
Drugie EPa z, 42. grudnia r. b. 

i Ksiażacosorbskiaj pożyczki pramiówej 


która-co roku w pięciu ciągnieniach z każdoozesną 
wygraną 


franków 100.000 w zlocie 


w drodze losowania umorzoną będzie, przynosząca nadto 
odsetków | 


3. w złocie. 


Losy tej pożyczki sprzedaje ściśle podług kuran co- 
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fabrykant towarów 


na pościel, 
we WIEDNIU, VIII, 
Lerchenfeldorstrasse, nr. ; 36, 
poleca swój obficie zaopatrzony 
Y skład w:zelkich gatuaków towa- 
(0 rów na pościele, takie piarze, 
Ą mech, puch £ roshar 
ił Cenniki z rycinami gróatin i 
W franco, 3848 14-12 
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Deatnfokcyjno-Antiseptyeżny Środek konserwacyjno prezerwatywny, do hygienicznego 
pialęgiowskią ust 1 odhrony F ów Eir an pręcz dr. C. W. Fabera, we $ 
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Wiedniu, lekarza przyboeżnogo á. p. Jego Wysożośńci Grsarza Meksyku. zj Kamienica 


mięzczy każdy nieprzyjemny eder s ust w okamgnieniu i trwale; t 5 piętrowa z oki k d 
Esencja do ust Eucalyptus środkiem na ból zębów spruchniałych; odwania Howiotrzo w A Eea p połośods przy najdogo dej p ulicy 
napełsia pokojo orzoźwiającom powietrzem. — Cee. rosyjski rząd zayrowadził esencję de ust „Eucalyptus* w publicznych szpi- [BĘ ż J 3 s y 
talaca, jako Środek odwasiający pokoje dia chorych i jako środe : leerący słabości zaraźliwa w ustach. BĘ Cena flako- rb Lwowa, moze by ć zamienioną za iemski 
mn mł. 3.200 W rapusie w apt. Philipa Nensteina we Wiednia, tadzież we wszystkich zaaczniejszych aptekach l perfumeriach [M majątek Inb też za gotówkę nabyte pre- 
 foruje się jednak zamianę ra. ziemski 


austr.-węgi. mónarchii i za granicą. k Wszelki w: kl 
Główny skład u Feliks Griensteidi, Wien, I., Sonnenfelsgasse 7. 8871 82—40 $ hek ale. Diino a eenia 1 Lalka wyć 
We wasystkich naszych składach, jest takia do nabycia dr. C. M. Fabera sławna jok w r. 1863 w Londynie wiolkim aśnienie ndzieli jmości s”anow 
modalem nagrody wyszczególnione c. k, upra. mydło do ust „FUBITAŚ* służąca do hygienicznego pielęgnowania ustnej i kon- nien:e eli z nprzejmości 8: ny 
serwowania sxqbów. Wo Lwowio do nabycia w handlach Alfreda Dsikowskiogo, Marcina Bolsora Z. Ruckora pan J. D- adwokat, wieszkający przy ul. 
i P. Mikolaach A, Btoifa ayn., Fr. Ehrlidha i J, Jaakólskiogo. SĘ Wekslsrakiej Nr. 4. I. piętro. 
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© 


« 


+ 
GLS) 


A. 
y 
z CH 


A 


A 8-7 Jest 
dziennego s a —— z EG Tylko wtedy praw- Do weierania na skuteczne leczenie godoa, reumatyzmn, wszelkiego rodzaju E" Tylko wtedy praw- 
Bank i kantor-w zmiany - Mac zka. r ż owa dziwa, jeżeli kanda fla- rwania w ogłonkach i porażenia, bolu w głowie, w uszach i zębów; do okładów na daiw®s, joseli każdą fla- 
I y Z przygotowana z Bizmutóm ska opatrzona podpi- waz-lkie u'zkodzenia i rany, przeciw zapaleniom i wrzodom. Do użycia wewnętrz- szka opatrzona podpi . 
Miidrsach Cy MorecHi dla to działą szosęśliwie na skor? sem Molla i marką nego zwięszana z wodą, przeciw raptownym andnościom, wymiotom, kolce i dyareji. sem Molla 1 marką 
A mio estrzeżona przystaje do |cchronną PA Flaszka z dokładnym przepisem użycia 80 ct, — łowny skład wysyłkowy u ochronną. 


A. Moll aptekarza i e. k. nadw, dostawcy we Wiedniu, I. Tuchlauben, 9. 


Skisdy: wa Lwowie w apt. J. Belsora, i Zygm. Ruckera; w handlach F. W. Królikowskiego, W. Marszałkiewioza , K. Rałłabana, Stau. Markiewloss; 
w Brodach w apt. E. Liszki; w Buczaczu Joel R. Rapp; w Czerniowcach w apt. J. Golichowskiego ; w Glinianach w apt. A. Helma; w Jarosławin w apt W. Rohma; 
w Krakowie w apt. W. Redyke; w Podwołoczyskach u G. AZ w Przemyślu w apt. Fran, Nahlika; w handlu F. Gaidetachki; w Rzeszowie J. Schaitter & mp; 
w Serecie J. Dempniak; w Stanislawowie w apt. S. Amirowicza; w Stryja D. Nussenblatt £ Cmp; w Samborze w apt. B. Marescha, J. Aleksiowicza; w Tarnopola w 
apt H. Kahanego, Fr. Jamrogiewicza, i K. Frantze. 


we Wiedniu, I, Hiothenthurmstr., 18. cerze świeżość naturalną. 


[hotel Oesterreichieoner Hof ], | 
gdzie giełdowe i wszystkie w zakres kantoru wymiany 
wchadzące zlecenia załatwiają się ped warunkami naj- 
dogodniejszemi. | 

Zapytania i zlecenia 
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"mogą być załatwiane »a żąda- 


pp. Kamila „Strzyżowakiego, „Tmona Fein- 


nie w jezyku polskim. > RZE 1208 9—18, tucha, Dzikówskiego i Jaką -K. Bayera PR A : CUSE A 
En AE Mm à Loona i w aptecop. P, Mikolgacha, i a l, 
i a a amo BÓJ Tiam ee 1 EE a E A WARCE = ; ` TE 
Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Gromaan. Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni „Głazsoty Narodowej. 4 GM 


